ry [05 r. 


Kalendarzyk tygedniewy: 
Sob. Sw. Dyonizego B: 
Niedz. Sw. Maryi Kleof. 
Pon. Sw. Fzechjela Pr. 
Wtor. Św. Leona W. 


Łódź, ` 
iT. 


CERA PRERUKIERATY: 


W ŁODZI: Środa S. Wiktora M. 

rb. 3 k.—_fj Czwart S Hermenegilda: 

Porosi q $ a —H Piąt. Siedmiu, bol. N: M- 
Kysrtaln. , 2, — 


Miestęczn. „ — „ 67 


Qdnoszenia 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k- 


Wschód aP.: 
Zachód sl.: 
DR: dniż godz. 


Z przesyłką ponztawą: 
Rocznie rb. 10 kop. — 
Półrocznie „ 5 , — 


Redakoya 
w ŁODZI. 


j Kwartalnie „ 2 > go fal Przejazd X 8, 
JĄ Miesięcznie n — a 85 M telefonu, 593 
CEET” 
EATE uraz 


GENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłune* na 1-szej strunicy 59 kop. za v 
Mat 


oszenia po 1?/, kop. od 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ABTYKUŁY b 


W sobotę 
wieczorem 


TEATR „WIELKI“ 


rod kierownictwem M. Gawalewicza. | 


TEATR „VICTORIA'. 


ZRRPRPRRRRRRNYBR2E0-9090400990.5. WOBNAA KKLK KKA EE EEA 
LĄ 


| 
A ! 


ROZWÓJ 


ink pływy, rza, owalny, rmy | Haki, NA 


Sobota; dnia 26 marca (8 kwietnia) 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Krucza Ni 23; w Pabianicach u p. Toodora IELTS 
w Zgierzu u p. lkierte. 


wyrazu (d assukujących pracy po 1 £op.). 


stem po 7 kop. zn wiofsz nonparelowy lub jego miejsce. 
Boklamy i Netrologi po 15 kop. za wiersz Petitowy. 
znaczenia honoraryaum Redakcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych: nie zwraca. 


„Żydówka w: Halevy. 


PODZIĘKOWANIE, 


Niniejszem publicznie dziękujemy Tow. Ake. 


za łaskawe pośredniczenie między nami a firmą. 
Na ah) 
li nabożeństwo, 


RRRRDRIIJEJZ 


434—3 


W środę, do, 12 kwiotala r, b, 


o godz. 6'/, wiecz. 


u Tate Wielkim 


L K POZWAŃSKIEGO 


za podwyższenie nam płacy | zadośćuczynienie nāszym prośbom: W-mn p. Prezesowi 
sh ` 


Maurycemu Poznańskiemu 


za: ojcowskie uwzględnienie naszych potrzeb, oraz pp. 


Jakóbowi Hertzowi, T. Horoksowi, A. Hurwiczowi, 
Epsteinowi, dr. Frydbergowi i S. Franzowi 


pomyślnego ukończenia układów majstrowie í pracownicy, z oddziału tkalni, zamówi- 
tóre odbędzie się w poniedziałek o godz. 10 ł pół rano, w kościele św. Józefa. 


Mäjstrowie i pracownicy oddzialu- (tal Tow. Ake. 1. K. Poznańskiego, 
ŃK065556568050A6BYDKOKWOGAGOWA DODANA 


Łótnkie torarzysio Moyne. KONCERT Mistyczny | 


ź udziałem Symfonicznej orkiestry T-wa pod kierownictwem 


ligi: ! 


1- $E} 


` 


p A. TURNERA, 
di LILI ESTEN (iiw), 
|. ROLAND (ikama). 


Bilety są do nabycia w kancelaryi T-wa (Południowa 20) codzien 
nio w g. 112 1 4-8; członkowskie za zwrotem marki M 9. 


i ZAKŁAD 


BE Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia sinan 
WŁADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. „Helena“ 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


KÆ Na żądanie w 24 godzin. wg 
LLL 


APTEKA 


B. GŁUCKÓWSKIECO 


ul. Dzielna Ne 4. 


od dnia l-g0 kwietnia r. 


b. pozostaje | 
całą noc otwarta. y 


Dyżury nocne pelni specyal-; 
ny pracownik. 


396—7 =1 


Łódź. PIST 


| ty także od godz. 6 do 8 wieczorem 


RKOWSKA Ne HI. 


tidak [oharzygtwo 
Poźjczkow-Oszezędnociowe 


Ulica Przejazd Ne 8, 
podaje do wiadomości, że począwszy od dnia l-gó 
kwietnia r. b., biuro Towarzystwa otwarte jest 
dla Szanownej Pabliczności we wszystkie dni po- 
wszednie od godz. 10 do godz. 3 po południu, a 
nieżależnie od tego, we wtorki, czwartki i sobo- 
435 


"Telefon nr. 851. 


120 —102-3 


| % 


Tylko dwa występy gościnne. Władysławy Chotkowskiej primadonny opery warszawskiej 

y. iedziel. 7 33 s 
hehar „CARMEN opera. Bizetta;, 
W niedzielę po południu po cenach zniżonych „B A GIEM K O, komedya Bolesława Gorezyńskiogo: 
W. niedzielę wieczorem po cenach zniżonych „Ach ten Le0n!", krotochwila Piotra Wola. 


X 


Restauracga W. ŚWIOWIŃSKIEGO 


Książy Młyn, Przędzalniana Je. 64, 
W niedzielę, d. 9 kwietnia 


KONCERT na sali 


X Wejście bezpłatne. 


O ZZA 


AKUSZERKA 


Paszyńska 


mieszka: obecnie przy ulicy Widzewskiej 38 11 
pierwszy dom od rogu nl. Sredniej, 


ski 


, 


Przyjmuje panie spodziewające się, słabości, na 
1013-r-0 


żądanie umieszcza dzieci. 


Sprawy polskie w Komitecie ministrów. 


—wo— 


Na posiedzeniu Komitetu ministrów w dn. 4 
i 5.b. m., rozpatrywano sprawy, dotyczące praw 
i przywilejów. ludnaśsi polskiej w.9 ciu guber- 
niach południowo:zachodnich, oraz zajmowania 


* przez polaków posad rządowych. W sprawie tej 
<Warszawskij Duiewnik» zamieści 


następujące: 
depeszę z Petersburga: fen i 


Petersburg, 6 kwietnia. 

Komitet ministrów na posiedzeniach w dn. 
415 b. m. roztrząsał kwestye, dotyczące 9-cia 
gabernij zachodnich, e» do ograniczenia polaków 
w prawie wstępowania -do służby państwowej. 


Po wymianie zdań, uchwalono: zredukować znacz 
| nie is'niejące ograniczenia w prawach, pozosta 


wić jednak w swej mocy ograniczenia prawa po- 
laków w zajmowaniu stanowisk. wyższych, przy» 


i EVREI 
czem uchwalono nadać ministrom: prawo: sporzą - 


dzenia wykazń stanowisk, których piastowańie 
przez polaków byłoby niepożądane. Poza tem n 
chwalono utrzymywać przysłogające ministrom 
obecnie prawo odstępiwalia w raznsh wyjątko- 
wyćh od przepisów, ograniczających polaków. 
W kwestyl władania ziemią, Komitet mini- 
strów poslanowił, ażeby obszar ogólny, posiądło- 


ści ziemskiej polskiej nie rozszerzał się kosztem 
własności ziemskiej rosyjskiej. 

W sprawie języka, uchwalono wprowadzić 
w 9-cin guberniach zachodnich wykład języka 
polskiego lub litewskiego, zależnie od przewagi 
ludności polskiej, oras wymagać od administra- 
oyi niższej w tych guberniach znajomości tego 
lub tamtego języka, względnie do składu lu- 
dności. 


Język polski 

—?. 

Wozoraj o godzinie 12 ej w południe przyj. 
mowani byli przez J. E. Generał-Gubernatora na 


w gminach. 


specyalnej andyencyi delegowani przez konsul- 
tacyg adwokatów przysięgłych, istniejącą przy 
Warszawskim Sądzie Okręgowym, 4 adwokaci, 
którzy przedstawili p. Generał - Gubernatorowi 
memoryal w sprawie używania języka polskiego 
w urzędach gminnych. Delegowani byli adwo- 
kaci przysięgli: Stanisław Leszczyński, Dominik 
Anc, Leon Papieski i Henryk Konic. 

J. E. Generał - Gubernator, — jak donoszą 
pisma warszawskie — przyjąwszy memoryał, wy- 
słuchał wyjaśnień delegatów w sprawie powyż- 
szej i obiecał rozpatrzeć treść memoryału uważ- 
nie i życzliwie. 


„Ruś* zamieściła artykuł w sprawie polskiej. Pismo 
to dziell na trzy osobne części sprawę polską, miano- 
wicie: za osobną uważa ją w Królestwie Polskiem, za 
osobną w dziewięciu guberniach zachodnich i za osobną 
w pozostałych prowincyach Cesarstwa. Polacy pragną 
w całem państwie całkowitego równouprawnienia z ro- 
sganami, w 9 iu guberniach polacy oprócz tego domagają 
się polskiej szkoły prywatnej, 


rządowych, dopuszczenia języka polskiego w stosunkach 
niższej administracyi 1 we wszystkich instytucyach pu- 
blicznych. Uzuając żądania te za słuszne, pismo powia- 
da, że należy dać polakom możność zachowania swej 


ońrębności narodowej, którą oni, bez względu na wszel- | 


kie ograniczenia, zawsze zachowają. Żądania polaków 
polskiej szkoły rządowej, które znalazły oddźwięk w me- 
moryale hr. Tyszkiewicza, jak „Ruś“ podkreśla, są dą- 
żeniera olbrzymiej większości narodu polskiego, który 
jednak nie schodzi z gruntu narodowo-kulturalnego na 
grunt autonomii politycznej lub separatyzmu. 


go odrazu dać nie sposób, lecz stopniowo. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Dobrosława. J u- 
tro Gorysława. 
TEATR WIELKI. Dziś przedstawienie popołu- 


dniowe „Rodzina żydowska,“ sztuka. Alejchema. Począ- 
tek o godz. 3 i pół. Wieczorem „Żydówka*, opera Ha- 


levy'ego. Występ Chotkowskiej. Początek o godzinie 8!/,. | 


— Jutro popołudniu „Bagienko*, sztuka Gorczyń- 


skiego. Początek o godzinie 3 i pół. Wieczorem „Car- 
dj opera Bizeta, ŚW rstęp Chotkowskiej. Początek o 
godz. 87/4. 


TEATR VICTORIA. Jutro po cenach zniżonych 
„Ach ten Leov!“ farsa Piotra Wolfa. Początek o godzi- 
nia 8'/, wieczorem. 

PODWIECZOREK. Jutro podwieczorek muzycz- 
ny Lutni w lokalu własnym, Piotrkowska 108. Począ= 
tek o godzinie 4 i pół po poł. 

CYRK. Dziś przedstawienie. Początek o godzinie 


8 i póť wieczorem. Jutro dwa przedstawienia: po- | 


południowe o godzinie 3 i pół; wieczorne o g. 8 i pół. 
ZEBRANIA. Dziś miesięczne posiedzenie Zarządu 
Stow. majstrów fabr. w lokalu własnym Nowy Rynek 6. 
Początek o godzinie 7 i pół wieczorem. 
— Dziś sesya ogólna Tow. wzaj. pomocy odlew- 
ników m. Łodzi, Mikołajewska 40. Początek o godzinie 
7 wieczorem. 


KRONIKA, 


Z poczty. „Warszawskij Dniewnik* donosi: 
Na skutek zapytania w drodze telegraficznej 
przez główny Zarząd poczt i telegrafów, pięciu 


w Królestwie wreszcie | 
polacy pragną wykładów w języku polskim w szkołach | 


Uznając | 
za legalne żądania polaków, „Ruś“ uważa, że wszystkie- | 


ROZWÓJ — Sobota, dnia 8 kwietnia LY45 r. 


urzędników centralnego pocztowo-telegraficznego 
kantoru lódzkiego wyrazili zgodę na ódkomende- 


„ rowanie ich na Daleki Wschód. 


1 
i 
l 


~ Zgon komisarza. Wczoraj o godzinie 8-ej 
wieczorem zakończył życie komisarz II-go cyr- 


| kału, Szatałowicz. 


Z Banku Państwa. Łódzki oddział Banku 
Państwa otrzymał polecenie od komitetn budo 
wlanego przy centralnym Banku Państwa w Pe- 
tersburgu, ażeby w r. b. przystąpił do budowy 
własnego gmachu, przy zbiegu vlie Benedykta i 
Spacerowej, przytem załączono asygnacye na 
200,000 rb., która to suma w r. b. na ten cel 
ma być wydatkowaną. Pozostała zaś suma rb. 
215,000 podług kosztorysu będzie wyasygaowa: 
ną w roku przyszłym. 

Pierwotny kosztorys był opracowany na su- 
mę 580,000 rb.. lecz z powodu wojny ministe- 
ryum skarbu poleciło. 
żnośći był zmniejszony. 

Pulecono tę pracę do wykończenia budowni- 
czemu D. Lande, który w grudniu r. z. przed- 
stawił kosztorys na 415,000 rb. i ten został 
przyjęty przez komitet budowy. 

Nowy gmach będzie dwupiętrowy, narożny 
i będzie się w nim mieścić również oddział po- 
cztowy. 

Po wybraniu odpowiedniego komitetu budo- 
wy na miejscu i oddania gmachu budowy przez 
licytacye, roboty zaraz sią rozpoczną, gdyż w 
roku przyszłym gmach ten ma być oddany 
do użytku publicznego. 


Towarzystwo dobroczynności. Wozoraj, o g. 
84 wieczorem, w gmachu Przytułku starców i 
kalek, przy ulicy Dzielnej, odbyło się pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa p. Rudolfa Zieglera, 
posiedzenie Zarządu chrzeńwiańskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności, w celu załatwienia kilku 
spraw. 

Przedewszysikiem rozpatrywano odezwę Ko- 
mitetu przeciwżebraczego w sprawie wydzielenia 
placu na terytorynm Przytułku starców i kalek, 
przestrzeni 500 łokci kwadratowych, pod budo- 
wę projektowanego budynku do gromadzenia 
odpadków, szmat, kości itp. materyałów, z któ- 
rych Komitet osiąga korzyści materyalne, spie- 
niężając różnym odbiorcom. Kilku z obecnych 
członków Zarządu zwróciło uwagę, że sprawa ta 
była już w swoim czasie przedmiotem obrad 
Zarządu i że władze policyjne sprzeciwiały się 
takiemu żądaniu, uzasadniając projekt swój tem, 


| że urządzenie potrzobnego pomieszczenia na skład 


odpadków nie może być nskutecznione w śród- 
mieściu ze względów sanitarnych, które i tak 
w teraźniejszych warunkach pozostawiają wiele 
do życzenia. Przy pierwszej odmowie wskazano 
zarazew, że skład na odpadki i szmaty istnieć 
może tylko na krańca ch miasta. 

Opierając się tedy na orzeczeniu poli cmaj- 
stra m. Łodzi, a zarazem pragnąc zadość uczy- 
nić potrzebom Komitetu przeciwżebraczsgo, Za- 
rząd Towarzystwa dobroczynności postanowił 
wozoraj zaproponować wapomnianej instytucyi 
oddanie bezpłatne plaeu, prłożonego przy ulicy 
Zagajnikowej, w pobliżu Średniej. W tym du- 
chu zostanie wystosowana odpowiedź Komiteto- 
wi przeciwżebraczemu. 

Z kolei rozważano sprawę, dotyczącą Zamia- 


| ny działu gruntu przy ulicy Omentarzej na te- 


rytoryum Przytułku noclegowego, któro stanowi 


| własność Towarzystwa dobroczynności, na dział 


ziemi na nieruchomości M 11 takiejże przestrze- 
ni, należący do p. Autoniego Urbańskiego. 

Sprawa ta już była poruszona i zasadniezo roz- 
strzygnięta, lecz ze względu na interesy obu stron, 
chodziło tylko o nadanie takiemu postanowieniu 
sankcyi prawnej przez sporządzenie aktu nota- 
ryalnego. 

Otóż obecnie Zarząd uchwalił dla ostate- 
cznego załatwienia tej sprawy akt taki sporzą- 
dzić przed jednym z miejscowych regentów, upo- 
ważniając do tego pp.: Walentego Kamińskiego 
i Ottona Bernhardta, którym wręczony wezoraj 
został odpowiedni plan sytuacyjny. 

Następnie odczytano wykaz kasowy am- 
bulatorynm bezpłatnego przy Towarzystwie do- 
broczynncści, z którego sią okazuje, że na utrzy- 
manie tej instytucyi od ohwili otwarcia do dnia 
wczorajszego wpłynęło ofiar z rozmaitych źródel 
rb. 798. 

Sprawozdanie z dzisłalaości ambulatorynn 
za rcczny okres czasu przedstawione będzie do- 


aby kosztorys o ile mo- | 


: piero w d. 1 lipca, gdyż zaczęło ono fankcyono- 
| wać na jesieni r. z. 


Na wniosek intendenta gmachn Przytułku 
starców i kalek postanowiono urządzić odpowie- 
dnią piwnicę murowaną do przechowywania za- 
pasów artykułów spożywczych. Brak piwnicy 
dotkliwie odczuwać się daje. Roboty około bu- 
dowy projektowanej piwnicy oddane zostaną fir- 
mie Nestler i Forrenbach. 

Wobec tego, że dwaj urzędnicy Towarzy- 
stwa zmuszeni byli ze zdwojoną energią praco- 
wać w ciągu ostatnich kilku miesięcy z powoda 
gromadzących się spraw, wywołanych wydawa - 
niem obiadów bezpłatnych i zasilków pienię- 
żnych, Zarząd Towarzystwa w uznaniu zasług i 
gorliwego pełnienia obowiązków — postanowił 
wypłacić kaźdemu po rb. 75 tytułem jednorazo- 
wej zapomogi. 

Wreszcie uchwalono przyjąć do Przytułku 
starców i kalek 5, oraz zapisać na listę kandy- 
datów również 5 osób. 

Posiedzenie zamknięto ¢ godz. 11 w nocy. 

Z Sekcyi handlowej. Daia 10 b. m, t. j. 
w poniedziałek, o godz. 8 i pół wieczorem od- 
będzie się posiedzenie Sekcyi handlowej łódzk. 
Oddziału Tow. popierania rosyjskiego przemysłu 
i handlu przy ul. Dzielnej ur. 31. Porządek 
dzienny zapowiada: odczytanie protokułu z po- 
przedniego posiedzenia; p. Władysław Wścickli= 
ca; <O projektowanej reformie taryf kolejowych 
osobowych w państwie rosyjskiem;> wybory no- 
wych członków Zarządu tejże Sekcyi, głyź o= 
becny Zarząd usuwa się. 

Towarzystwo hygieniczne. Proszeni jesteśmy 
o przypomnienie, że w nadchodzący poniedziałek, 
tj. dnia 10 b. m., w lokalu przy ul. Dzielnej nr. 
1 odbędzie się zapowiedziane w drugim terminie 
ogólne zebranie roczne członków łódzkiego Od- 
działu Tow. hygienicznego warszawskiego. Po- 
żądany jest jaknajwiększy udział członków. 

Z Sekoyi technicznej. Zapowiedziany na weżo- 
rajsze posiedzenie wydziału mechanicznego Sek- 
cyi technicznej odczyt p. Kazimierza Arkuszew- 
skiego; «Wrażenia z podróży do Ameryki», ilu- , 
strowany obrazami piknącemi, zgromadził wyjąt- 
kowo wielką ilość członków, zarówno mechanicz- 
nego, jak i chemicznego wydziału Sekcyi. 

P. Arkuszewski lubi podróżować, kiedy wiąc_. 
w dodatku otworzono w roku zeszłym wystawę 
powszechną w St-Louis, postanowił półączyć 
przyjemne z pożytecznem i zwiedzić ojczyzną mi- 
liardorów, oraz krainę <wszechmocnego dolara», 

W trzymiesięcznej podróży zwiedził Now- 
York, Filadelfie, Waszyngton, Pittsburg, St. 
Lnnis, Chicago. Detroit, Montreal, Quebeck, Bo- 
sion, Buffalo i wodospady Niagary, zatrzymując 
się wszędzie, obserwując i badając, nie więc dzi- 
wnego, iż miał 60 opowiadać, a opowiadał w spo- 
sób tak interesujący i plastyczny, iż chwilami 
zdawało się nam, że razem Z prelegentem zwie- 
dzamy trzydzieste piętro Park Row Ballding w 
New-Yorku, słyszymy grzmot wodospadu Niaga= 
ry i przeniesieni jesteśmy na Noble-Street w Chi- 
cago, między naszych ziomków, nie zapominają - 
cych mimo odległości o starym kraju. Długo nie 
milknące oklaski, któremi nagrodzono wczoraj- 
8zego prelegenta, były najlepszym dowodem za- 
interesowania, jakie potrafil wywołać swym ży- 
wo i barwnie wypowiedzianym, choć dzięki nie- 
sforncści przyrządu do obrazów niknących, późno 
zakończonym odczytem. 

Przewodniczący, inż. St. Kossuth, zamknął 
posiedzenie o godz. 11'/, wieczorem. 


W drugiej łódzkiej Kasie pogrzebowej, liczą- 
cej w danej chwili 95 członków, od ozasu jej 
otwarcia, t. j. od roku z górą, zdarzył się obec- 
nie pierwszy wypadek śmierci, przyczem żona 
zmarłego członka, który zapłacił pierwszą 5-ru- 
blową składkę, otrzymała z Kasy—na mocy par. 
9 Ustawy— 171 rb. Pozostali członkowie Kasy, 
którzy dotychozas nie dopełnili tego za pośred- 
nictwem inkasenta, proszeni są o pośpieszne 
wniesienie drugiej 2-rublowej składki na ręce 
kasyera Kasy, p. K. Steczkowskiego (Mikołajew- 
ska 61), w przeciwnym bowiem razie grożą im 
skutki, wyłuszezone w par. 8 Ustawy. Zapis 
nowych ezłonków przyjmują w dalszym ciągu 
pp.: W. Kokowski (Andrzeja 37), K. Steczkow- 
ski, J. Goldman (Konstantynowka 45), J. Pol- 
kowski (Dluga 24) i wogóle wszyscy członkowie, 
rozwój instytucyi mający na widoku. W możli- 
wie krótkim czasie ma być zwołane ogólnę ze- 
branie członków Kasy sprawozdawczo-wyborcze. 
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2 Il Kasy pogrzebowej. Wczoraj w lokalu 
trzeciej „Kasy pogrzebowej, przy ul. Mikołajew- 
skiej Ne 53, odbyło się miesięczne posiedzenie 
Zarządu, pod przewodnictwem prezesa, p. W. Mor- 
sztynkiewicza, na którem postanowiono przed- 
stawić projekt zmian niektórych paragrafów usta- 
wy do zatwierdzenia członkom na nadzwyczaj- 
nem ogólnem zebraniu, które odbędzie się w d. 
16 b. m. o godz. 2/, po poł. w lokalu „Lutni“ 
przy ul. Piotrkowskiej X 108; między innemi 
Zarząd proponuje powiększenie działalności Kasy 


przez dwie nowe grupy: 15 i 50 kopiejkowe, 
oraz podwyższenie liczby lat przyjmowanych 
kandydatów. 


Z Sal zajęć. Proszeni jesteśmy o zaznacze- 
nie, że w dni niedzielne i świąteczne sprzedaż 
wyrobów Sal zajęć od jutra odbywać się będzie 
w składzie aptecznym p. Świderskiego (róg Sre- 
dniej i Widzewskiej), a nie jak dotychczas 
w gmachu Ocbronki I-ej. Niezależnie od tego 
sprzedaż odbywać się będzie w Salach zajęć 
(Wodna 9) od godz. 3—5 po poł. 


Alarm z powoda tężca w Łodzi. Kilka dni 
temu do szpitala św. Aleksandra w Łodzi przy- 
wieziony został chory 13-letni Ernest Neuman 
ze wsi Rokicie, pow. łódzkiego. Objawy choro- 
by wyrażały się tem, że u Neumana nastąpiło 
skurcze w mięśniach szyjowych tylnych, oraz 
skurcz gardzieli, który uniemożliwiał połykanie. 
Dyagnoza lekarska stwierdziła, że chłopiec do- 
tknięty został tężcem, który lubo należy do 
śmiertelnych, to jednak nie epidemicznych, a 
wing nie przenoszących zarazku na inne 0o80- 
bniki. 

Tymczasem niektóre pisma miejscowe i za- 
miejscowe uderzyły na alarm, podając wyżej 
przytoczony wypadek choroby tężca za epide- 
miczny, Oczywiście wiadomość taka zatrwożyła 
umysły mieszkańców nietylko Łodzi, Jeoz i dal- 
szych okolic, z obawy mogącej się rozszerzyć 
choroby zaraźliwej. 

Podejrzenia co do epidemii choroby wielu 
uzasadniało tem, że korespondent z Sosnowca 
wspomniał o chorobie, która lubo ma podobne 
objawy z tężcem, lecz charakter jej jest zupełnie 
inny, mianowicie o nagmiunem zapaleniu opon 
mózgowych. 

Skutkiem właśnie pomieszania pojęć dwóch 
wymienionych chorób, wyrodziła się wiądo- 
mość, alarmująca o pojawieniu się w Łodzi opi- 
demicznej choroby tężca, zawleczonej jakoby do 
nas z Katowic i Sosnowca. Alarm ten jednak, 
jak Bię obecnie okazuje, był zupełnie fałszyw7. 

Pisma, goniące za sensacyą, pomieszały, jak 
to już wspomnieliśmy, dwa pojęcia: tężec i tak 
«w. nagminne zapalenie opon mózgowych. 

Pierwsza z tych chorób, t. j. tężee nie pa- 
nuje epidemicznie i nie przenosi się z osoby na 
osobę; powstaje zaś przez zarażenie się organi- 
czną bakteryą, jaka przebywa przeważnie w zie- 
mi; dlatego też chorobie tej podlegają ludzie, 
prasujący przy robotach ziemnych, o ile mają 
rankę lab choćby złuszczenie naskórka na ręce 
lub nodze. 

Druga choroba, o której wspomniał kores- 
Pondent z Sosnowca, jak to sama nazwa wska- 
zuje, przebiega epidemicznie. 

Łodzi mamy jednak do czynienia ze spo- 
radycznym wypadkiem pierwszej z wyżej wspo- 
mnianych chorób, 

Mianowicie 13-letni Ernest Neuman, jak 
stwierdzili lekarze, dotknięty został tężcem, 

Chory przebywał na wsi, będąc w usługach 
u jednego z kolonistów, gdzie nosił na ręku 
dziecko i prawdopodobnie bawiąc się z nim 
wspólnie w ogrodzie—ulegl chorobie przez do- 
stanie się pasorzyta z ziemi. Stan chorego Neu- 
mana, mimo zastosowania surowicy przeciwtęż- 
cowej, jest ciężki. 

Jednakże, zdaniem lekarzów, -żadnego nie- 
bezpieczeństwa co do rozszerzania się lub zara- 
źliwości choroby być nie może, 

Tem samem więc*płonne są obawy niektó- 
rych piem o następstwa tego wypadku, grożące 
jakoby zarażeniem się chorobą tężea przez inne 
osoby. 

Alarm zupełnie niepotrzebny! 


Nadużycia w baluckiej Kasie posagowej. Do 
komisarza I cyrkuła w dniu wczorajszym zgłosi- 
ło się kilkurasta członków bałnekiej Kasy posa- 
gowej z zażaleniem na byłego prezesa tej Kasy, 


ROZWÓJ — Sobota dma 8 kwietnia 1905 : 


| Edwarda Majeranca, który jakoby porobiwszy 
wiele nadużyć w Kasie, zrzekł się prezesostwa, 
a obecnie w wielu kwestyach zagmatwanych 
stanowczo odmawia wyjaśnień. 

Na podstawie powyższego oskarżenia, Maje- 
rane zostzł wezwanany do eyrkułn, zapyta- 
ny o pewne wyjaśnienia, nie umisł ich dać, 
przytem nadmienił, że on od półtora miesiąca 
nie jest prezesem, a zatem nie może wiedzieć, 
co dzieje się w Kasie. Wskutek tego komisarz 
polecił dokonać rewizyi Kasy, która z wielu 
przyczyn narazie nie mogła być dawniej dokonana; 
dlatego też znaleziono w kasie 12 rb. 50 kop. 
Książki kasowe i buchalteryjne, oraz weksle i 
pokwitowania przywieziono do cyrkułu. Komi- 
garz cyrkułowy, opierając się na oskarżeniach 
poszkodowanych, Majeranca zaaresztował. 

Wezwani do protokuła członkowie Zarządu, 
obecny prezes i członkowie komisyi rewizyjnej 
dowodzą, że Majerancowi, gdy prosił o uwolnie- 
nie go z prezesostwa, chodziło, aby nie był 
prześladowany wyrokami sądowemi, które posia- 
dają członkowie na jego imię jako prezesa. 

Twierdził dalej podobno p. Majeranc, że u- 
usunięcie się jego wpłynie dodatnio na bieg in- 
teresów Kasy i że nie uchyla się od współudzia- 
łu w pracy, oraz że wszelkie potrzebne wska- 
zówki będzie chętnie udzielał Zarządowi. Jako 
kandydata na ewoje miejsce przedstawił Leopol 
da Wiimana, swego szwagra. Członkowie Zarzą- 
du na tę propozycyę zgodzili się niechętnie. Po 
upływie pewneg» czasu napływały do Zarządu 
ooraz liczniej skargi i zażalenia; w sprawach 
tych Majeranc odmawiał stanowczo wyjaśnień. 
W sprawie weksli, które znaleziono w Kasie, 
wyjaśniono, że te są wypisane in blanco, wysta- 
wione przez członków, którzy otrzymali zaliczki 
pieniężne na przynależne im wsparcia. 

Sprawa ta, bardzo charakterystyczna (ogól- 
nie narzekają na malwersacye w kasach posa- 
gowych!) i zawiła będzie wyjaśniona szeiegółowo 
chyba przy rozprawach sądowych. 


Wystrzał. Wczoraj, o godzinie 8-ej wie- 
czorem, do strażnika policyjnego Ignat enka, 
stojącego na posterunku prsed domem N 2 ną 
Rynku Bałuckim, dano dwa wystrzały z rewol- 
weru. Oba chybiły. Ignatienko puścił się w po- 
goń za sprawowmi zamachu; pogiń jednak cka- 
zała się bezskuteczną, Zdułali oni skryć się. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
STA osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Nowomiejskiej nr. 6 Henora Gotlieb, lat 17; na ul. Zie- 
lonej nr. 3 Antovi Kubiak, lat 43; na ul. Zgierskiej nr. 
17 Abram Bursztyn, lat 451 na ul. Staro Zarzewskiej nr. 
7 Jakób Suchodolak, lat 38. We wszystkich tych wy- 
padkach lekarze Pogotowia udzielili chorym doraźnej po- 
mocy i pozostawili ich na miejscu. 

Napad. Na jadącego z produktami wiejskiemi Jó- 
zofa Kobylanka, lat 42, z okolic Szadku z gm. Wodziera« 
dy w lesie Konstantynowskim napadło dwu drabów, któ- 
rzy zrabowali mu zawartość wozu, uprowadzając nawet 
cielę. Gdy nadjechały inne wozy, poczęto gonić ra- 
bustów, lecz bez skutku, Kobylak prócz straty materyal- 
nej, osobiście nie poniósł szwanku. 

Kradzież w Tomaczowie. Ubległej nocy ja- 
cjś złoczyńcy spełnili kradzież w Pok» maszyn żelaz- 
nych Oskara Kajzera w Tomaszowie. Złodzieje z placu 
przedostali się przez parkan na terytoryum fabryczne, 
zabili psa, uwiązanego na łańcuchu, wyłamali okno w gma- 
chu fabryki i przez nie dostali się do wewnątrz. Wy- 
nieśli oni pompy, centryfagi, t szruby tokarskie. Straty 
wynoszą kilkanaście tysięcy rubli. Jest to już czwarty 
z kolei wypadek powyższych kradzieży fabryk w Toma- 
szowie w ciągu ostatnich kilku tygodni. Na ślad zło- 
dziejów nie natraflono. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO, 


Teatr. Jakkolwiek już w czytaniu „Eros i 
Psyche» utwór Jerzego Żuławskiego, wywiera 
nader silne wrażenie, lecz dopiero w ramach 
scenicznych wypuklają się wyraźniej i silniej, 
przemawiają do duszy widza wszystkie te pię- 
kności i myśli głębokie, które tak hojnie TOZBy- 
pał autor w swem arcydziele, wystawionem 
wczoraj w teatrze Wielkim po raz pierwszy, 
Dyrekcya i reżyserya naszego teatru dołożyły 
wszelkich starań, aby to arcydzieł sceniczne 
wystawić z należnym mu pietyzmem. Dawno 
nie widzieliśmy. na naszej stenie sztuki, wysta- 
wionej z takim nakładem i drobiazgowem opra- 
cowaniem każdej zbiorowej sceny. To też ca- 
łość wypadła wprost wspaniale, zarówno pod 
względem wystawy, jako też i wykonaniu w o- 
gólnym tonie, silne wywierająe na widzach wra- 
żenie. 


Szczegółowe 
knego utworu podamy w numerze następnym, 
— Na dzień jutrzejszy repertuar teatralny za- 
powiada: 
W teatrze Wielkim: po południa po cenach 


sprawozdanie z tego przepię- 


bardzo nizkich „Bagienko* komedya Bolesława 
Gorczyńskiego; wieczorem drugi i ostatni wy- 
stęp gościnny Władysławy Chotkowskiej, pri- 
«.adonny opery warszawskiej w «Carmen> ope- 
rze Bizeta. 

W teatrze „Vietoria» wieczorem odegraną 
zostanie wesoła krotochwila Piotra Wolfa <Ach 
ten Leon»! z panią Stefanią Gromnicką w roli 
"Toto. 

Koncert Moninszkowski. Podajemy niniej- 
szem szczegółowy program koncertu, poświęco- 
nego czci Stanisława Moninszki, a zapowiedziany 
w poniedziałek 10 b. m. w teatrze Wielkim: 

Część |1-sza: 1) „Znasz.li ten kraj?» i 
<Piosnka żołnierza" —odśp. chór męski, 2) <Dum- 
ka» i cWędrowna ptaszyna> — odśp. p. Pietra- 
szewska, 3) Scena z „Dziadów*—odśp. p. Silvi- 
ni z chórem mięszanym. 

Część 2-ga: 4) „Witoloranda* (poemat I. J. 
Kraszewskiego, tekst łączący Or-Ota) — pieśni 
Romussy—p. Pietraszewska, pieśń drużek—chór 
żeński, pieśni pogrzebowe—chór męski, solo—ba- 
ryton—p. Silvini, deklamacya—p. Różański, 

Część 3-cia: 5) „Pieśń wojenna», „Krako- 
wiak“ i pieśń Chorążego z „Hrabiny>—odśpiewa 
p: Silvini, 6) arya z op. „Halka'—ydśp. p. Pie- 
traszewska, 7) «Pieśń poranna*, «Przylecieli s0- 
kołowie> i Serenada wiejska z „Verbum nobi- 
le'—odśpiewa chór mięszany, 

Bilety w niedzielę nabywać można w loka- 
lu „Liry:* (Nawrot Ne 38) od 10—2 w południe, 
w poniedziałek zań w księgarni pp. Rychlińskie- 
go i Wegnera (Piotrkowska 51). 


Z Lutni. Przypominamy o jutrzejszym , Podwie- 
czorku muzycznym' lutnistów, którego program 
jest wielce urozmaicony. Początek o godz. 4 i 
pół po poładnin. 

Koncert mistyczny Towarzystwa muzycznego. 
P-na L, Esten, która ma wystąpić na koncercie 
"Towarzystwa muzycznego w dniu 12 b. m, śpie- 
wała w tych dniach na wieczorze Szubertow- 
skim w Filbarmonii warszawskiej z nadzwyczaj - 
nem powodzeniem. Ogromne pochwały, jakich 
nie szczędziła koncertantce krytyka warszawska 
a głównie poprzedzający jeszcze rozgłos ĉo zdol- 
nościach śpiewaczki, zniewoliły Komitet Tow. do 
angażowania p-ny Esten na koncert mistyczny, 
Rodzaj talentu p. E. a zwłaszcza stylizacya wy- 
tworna w wykonywanych pieśniach w zupełno- 
żci nadaje się do spotęgowania nastroju, 

Orkiestra Towarzystwa odbywa częste pró- 
by, aby wywiązać się % zadania zwycięzko, a 
będzie miała tym razem dostateczne pole do pò- 
pisu w całym szeregu ntworów. 

Bilety na koncert eg już do nabycia w kan- 
oclaryi Towarzystwa. 

A ANN 

W »Warsz. Dniewnikuc czytamy: 

„Bez względu na wzbronienie w Warszawie 
sprzedaży broni palnej, zwłaszcza też rewolwe- 
rów bez przedstawienia pozwolenia policyi, han- 
del tomi przedmiotami, wedle krążących pogło - 
sek, w dobie obecnej dość jest ożywiony i pro- 
wadzi się bez współudziału magazynów, przy- 
czem rewolwery są nowe, z dodatkiem niezbę - 
dnej ilości nabojów. Opowiadają, że dostarcze- 
nie rewelwerów z zagranicy odbywa się przy 
współudziale służby kolejowej. 

* 


Do „Warszawskiego Dniewnika» 
Lublina: 

W dwuklasowej szkole miejskiej z kursem 
pięcioletnim w dniu 31 marca r. b. wynikły za- 
burzenia, Część uczniów katolików starszych 
trzech oddziałów zmówiła się między sobą i za- 
żądała na piśmie wprowadzenia wykładów wszy- 
stkich przedmiotów w języku polskim. Przestali 
nezęszozać na lekcye, zaczęli postępować niegal- 
nie, a wreszcie po niendanem  nsiłowanin, aby i 
klasy żeńskie przerwały lekcye, opuścili szkołę. 
W dniu 2 kwietnia wynikły zaburzenia z takim- 
że charakterem w dwóch szkołach niedzieltych 
handlowej i rzemieślniczej. W obu szkołach uoz- 
niowie samodzielnie opuścili lekcye, przyczem 
w pierwszej przedstawili na piśmie warunki, na 
których zgodzą się powrócić do szkoły, 


donoszą z 
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Przeczucie matki. 


Dziwne zaiste bywają przeczucia miłości 
matczynej, czego dowodem fakt następujący. 

We wrześniu r. z. przyszła do rodziny smu- 
tna wiadomość o zgonie na placn boju Tadeusza 
Świerczyńskiego, podoficera 4-go pułku syberyj: 
skiego, który znajdował się w ogniu podczas je- 
dnej z pomniejszych bitew jeszcze na terytoryum | 
półwyspu Kwantuńskiego. 

jwierczyńskiego zgon był stwierdzony nie- 
tylko w wykazie urzędowym poległych, ale to- 
warzysz jego w liście do swoich pisanym nad- | 
mienil, że mu „żal serdecznego przyjaciela Swier | 
czyńskiego, który zginął śmiercią walecznych.” 

Rodzeństwe, po otrzymaniu tak szczegóło- 
wych wiadomości, zamówiło nabożeństwo żałobne, 
a przytem z calą ostrożnością przygotowało ma- 
tke, p. Joannę Świerczyńską, wdowę po b. pod- 
leśnym rządowym, zamieszkałą w Grochowie. 

Ale p. Š. dziwnie spokojnie wiadomość przy 
jęłs, oświadczając, Że nie wierzy, aby Tadzio 
nie żył Stanowczo się oparła nabożeństwu ża- 
łobnemv, prosząc, aby intencya Mszy św. była 
zmieńivną na zdrowie i szczęśliwy: powrót. 

Rodzina wobee takiej stanowczości przysta - 
ła, lecz wszyscy oceniali ten optymizm, jako stan 
chorobliwy, mówiąc: 

— Niech się ładzi, byłoby okrucieństwem 
przekonywać nieszczęśliwą matkę. 

"Tak mijały tygodnie i miesiące. Pani $. 
ciagle mówiła: 

— Z baćzycie, że Tadzio żyje, o to się mo 
dlę, żeby mi dał znuć o sobio. 

W tej chwili nikt o tem nie wątpi, 
wiem wtu. Żl-ym z. m. nadszedł list własnorą- 
czy Tadeusza Świerczyńskiego, datowany 8-go 
ntycznia, że się znajduje w Japoni, jako jeniec. 
Był ciężko ranny, trzy miesiące przeleżał w Bzpi- 
talu, a skoro tylko odzyskał siły, pisze kilka 
słów, prosząc o wiadomości z kraju. 

Więc p. S. nie łudziła się, — więc przeczn- 
cie matczyne ok zało się prawdą! 


albo- 


Z prasy 


rosyjskiej, 


«Now. Wrem.* pisze, że we wtorek Synod 


ostatecznie postanowił zwołać. sobór dla oboru 
patryarchy. Postanowienie „to będzie zako- 
minikowane Najjaśsiejszemu Panu. Sobór bę- 


dzie zwołany w Moskwie. Palryarchą będzie 0- 
brany metropolita petersburski Autonjusz. Synod 
będzie organem doradczym przy patryarsze, Sta- 
nowieko cberprokuratora będzie zniesione. Pra- 


ROZWOJ — Sobota, dnia 8 kwietnia 1905 r. 


wo raportowania Najjaśniejszemu Panu przecho- 
dsi do patryarchy. Pobiedonoscew na sesyach 
Synodu nie był obecny z powodu choroby. „Nó- 
woje wremia> zaprzecza wieściom, aby Pobiedo - 
noscew sam podał prośbą o dymisyę. 

* 

<Ruś> pisze: „Kwestya przywrócenia pa- 
tryarchatu w Rosyi dwa, trzy lata temu, uwa- 
żana była za niecenzuralną, teraz zaś sam „Sy- 
mod o to prosi“. Tak upadają jeden za drugim 
biurokratyczne dogmaty z dewizą noli me tan- 
gere—na pożytek i korzyść wielką życia pań- 
stwowego * 

* 

Według protokułu posiedzeń Komitetu mini- 
strów (<Prawit. Wieatnik» nr. 64), na posiedze- 
niu dnia 8 (21) marca minister spraw wewnętrz: 
nych zdał sprawę z kroków. poczynionych przez 
ministerynm, w myśl p. 6 (o tolerancyi religij- 
nej) Ukazu Najwyższego z dn. 12 (25) grudnia 
1904 roku. Zarządzono w tym względzie co na 
stępuje: 

I. Na mocy zezwolenia Najwyższego, po- 
wrócono do kraju 72 sektantów, zesłanych na 
Syberyę za odmowę wstąpienia do służby woj- 
skowej, na mooy rozkazu Najwyższego (z dn. 5 
(17) sierpnia 1896 r.), który obecnie został u: 
chylony. 

I. Zakomunikowano władzom miejscowym 0 
uwolnieniu od kar osób, skasanych za sprawy 
natury wyznaniowej: 1) zgodnie z $$ 34 i 16 u- 
stawy o ochronie państwowej, oraz na mocy peł- 
momocnictw specya'nych, udzielonych zarządza- 
jącemu sprawami cywilnemi na Kaukazie i ge- 
nerał gubernatorowi turkestańskiemu (ogólem 70 
osób); 2) na mocy opinii Komitetu ministrów, 
zatwierdzonej Najwyżej dn 5 (17) paździarnika 
1884 r. (9 csób). 

III. Zakomnnikowanie władzom miejscowym: 
1) o uwolnieniu od kary wygnania osób wyzna- 
nia grecko unickiego ( gółem 142), wysłanych 
z Królestwa Polskiego w głąb Rosyi, na mocy 
uchwały Komitetu do spraw Królestwa Polskie- 
go, zatwierdzońej Najwyżej d: 25 marea 6 kwie- 
tnia) 1875 r; 2) o uwolnieniu od dozoru poli- 
cyjnego w kraju 16 osób tej samej kategoryi. 

IV. Okólnikiem z dnia 19 lutego (4 marca), 
zlecono zarządom gubernialnym rozciągnąć pilne 
baczenie na to: asy w zakresie spraw natury 
wyznaniowej nie stosowano ustaw ochrony wzmo 
cenionej i dozoru policyjnego i wogóle nie czy- 
miono Żadnych ograniczeń, nieprzewidzianych 
przez prawo; aby uwolniono od kar lub powró- 
cono z miejse wygnania tych wszystkich, którzy 
zostali kiedykolwiek skazani za sprawy natury 
wyznaniowej w drodze, administracyjnej, aby 


NT 
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wreszcie dostarezono miniaterynm spraw we- 
wnętrznych danych, tyczących się spraw takich. 

W da'szym ciągu posiedzenia, ministeryum 
sprawiedliwości zakomanikowało Komitetowi o 
uwolnieniu od dalszej katy, na mocy zezwolenia 
Najwyższego, 278 duchoborców, skazanych ma 
mocy rozkazu Najwyższego z d 30 kwietnia (12 
maja) 1897 r., oraz 0 amnestyi, udzielonej jesz- 
cze 4 innym sektantom. Niezależnie od wzmian- 
kowanych spraw, ministerynm sprawiedliwości 
zbiera jak najpośpieszniej daqe o wszystkich 
sprawach tego rodzaja. 

* 


W „Lifiandzkich Guabernskich Wiedomo- 
atiach* czytamy następujące ogłoszenie guber- 
natora | flandzki: go: 

„W ostatnich czasach robotniey rolni i pa- 
robcy zaczęli stawiać rozmaite żądania właści- 
cielom majątków i gospodarzom, grożąc w razie 
niewykonania ich gwałtami nad życiem i ma- 
jątkiem; jednocześnie w pewnych miejscowo- 
ściach gubernii miały miejsce rozruchy, 

Szutkiem tego podaję do wiadomości pc- 
wszechnej: 

1) Biorący udział w zgromadzeniach i gwał:. 
tach, akierow:nych ku osobie i majątkowi, zą- 
równo osoby podburzające do takich czynów, 
będą pociągane do surowej odpowiedzialności 
sądowej. 

2) W ustawie o karach, nakładanych przez 
sędziów pokoju, powiedziano: Robotnik, który 
zawarł umową terminową, w razie samowolnego 
zaniechania pracy i niewykonania żądania pra- 
wnego polioyi, aby powrócił do gospodarza, ka- 
rany jest aresztem do miesiąca. 

3) Ostrzega się ludność, aby nié wierzyła 
żadnym fałszywym wieściom, np. 0 mającem się 
odbyć podziale gruntów, o zwrócenia opłaty ża 
grunty i innym pogłoskom, rozpowszechnianym 
przez podżegaczów, którzy nadużywają zaufania 
ludności dla osiągnięcia własnego zbrodniczego 
celu. 

. 


Ministeryum sprawiedliwości, jak donosi <Ra8,» 
przystąpiło do zebrania informacyj i utworzenia 
list imiennych składu sędziów i urzędników są- 
dowych wyznania rzymsko-katolickiego, pozo- 
stsjących na służbie od r. 1877, Osoby te, we- 
glug wszelkiego praw dopodobieństwa, otrzymają 
nowe prawa służby państwowej w sądach Kró- 
lestwa Polskiego. 


Według informacyi «Słowa» minister rolnic- 
twa Jermołow, ma otrzymać inue stanowisko. 
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"KRONIKA TYGODNIOWA. ` 


Praca igłą. — Życie nad stan. — Wyzysk klijentek 
i pracownic. — Pracownice w mleczarniach. 


"Dobę bieżącą należałoby nazwać dobą po- 
wszęchnego zrzeszania się w celu wyjedaania s0- 
bie warunków lepszego bytu i znośniejszych, bar- 
dziej odpowiednich nowoczesnej kulturze, stosna- 
ków. pracodawców,do pracowników. Ruch ten u- 
jawn t sig, na wszystkich prawie polach prasy, 
we wszystkich zawodach i w każdym prawie 
wypadku, doprowadził do rezultatów, stwierdza- 
jących, że sprava ta oddawwa jnż dojrzała i cze- 
tala sposubnej tylko chwil, aby ją uregulowano 
cdpowicdvio. Istnieje przecież pewien odłąm 
prazowwsczek, tddawna zosjdująey się w połóże- 
niu białych niowolnie, zmuszonych bez szemrania 
nosić, najamuiniejszą dolę, przy pracy prawie 
bez wytchnienia, traktowsne przez pracodawczy- 
nie. i. pracodawców w sposób uwłaczający ich 
godnaści. esobiętej, wyzyskiwane, że bez obawy 
użyję dosadnego wyrażenia, więcej niż bezczelnie, 

Mamo tu ma. myśli pracownie: igły. Owe 
rzwączki i modniarki, krojczynie i staniczarki,, 
pośród. których meraz“ rozgrywają się takie dra- 
maty życiowe, że tylko brać je wprost z życia 
do powieści.lub dramatu, a przy odrobinie talen- 
tu pisarskiego stworzyć możua utwór sensacyjny, 
zdolny do głębi poruszyć serca nie zasklepione 
w egoiąmie. 

To też, nieraz / były one bobaterkami dziel 
beletrystycznych «lub scenieznych, lecz prawie 
nigdy uotorzy nie postawili ich w odpowiedniem 


i zgiducm z prawdą oświetleniu. 
Pracownie takich, niewolnie igły w jednej 


tylko Łodzi istnieje z górą 1,500, a rekrutują 
się one ze wszystkich :f.r społecznych. Są tam 
i córki byłych obywateli ziemskich, urzędników, 
nieraz wyższe w hierarchii służbowej zajmują- 
cych stanowiske, są córki rzemieślników, robotni- 
ków i wyrobników. Są wykształcone, ba nawet 
z patentami gimnazyalnemi, są i. takie, które za+ 
ledwie czytać i pisać jako (ako umieją. Zarob- 
kowa ich płaca wynosi od 1 do 3-ch rb. tygo 
dniowe, przy pracy od 8 rano do,8 wiecz., 
a częstokroć znacznie, dłużej, z jednogodzinną 
przerwą ra obiad. 

Teraz obliezmy, jakim sposobem utrzymać 
się może, nawet najlepiej płatna trzyrublowa pra- 
oownica igły (50 kop. dziennie) przy obecnej dro- 
żyznie, aby głodem nie przymierala. Ubrać się 
przecież musi i to względnie przyzwoicie, gdyż 
inaczej nie przyjętoby jej do pracowni, chociaż 
Taz na dzień zjeść obiad posilniejszy, ogranicza- 
jąc ranny i wieczorny posiłek do szklanki her- 
baty z kawałkiem chleba, Liczmy; mieszkanie, bo 
dajby jeden pokoik 17 kop., obiad 20 kop., śnia- 
dauie 4 kop., kolacya 5 kop.— pozostanie na su- 
kienkę, kapelusik, paltocik na zimę, buciki i ia- 
ne wydatki 4 kop. Jeżeli teraz weźmiemy 
pod uwagę czasy przymusowego bezrobocia wsku- 
tek słabości, braku roboty itp — Jeżeli ząstano- 
wimy się, że takie bezrobocia trwają nieraz pa 
parę tygódui, w czasie których żyć przecież 
trzeba | komorne zapłacić z tego, co się w dni 
pracy zarobiło to i te 4 kop. zmaleją, a raczej 
znikną doszczętnie i wytworzy się nawet powa. 
żny deficyt przy obliczenia rocznego zarobku. 

Dobrze jeszcze, jeżeli taka pracownica jest. 
sama i tylko o sobie myśleć musi. Ale cóż po- 
cznie, jeżeli ma matkę staruszkę lub sehorowana 
i miezdolaą do pracy, młodsze rodzeństwo itp? 


To trzechrublowa pracownica! Jakże się przed” 
stawia budżet pracownicy, zarabiającej tylko ru- 
bla tygodniowo, co ona pocznie g owemi 16*/, 
kopiejkami dziennie? 

"o finansowa strona kwestyi. A inne? 

Nigdzie może częściej niź pośród praco- 
wnie igły nie wytwarza się tak znaczna różnica 
między zaofiarowaniem a zapotrzebowaniem pra- 
cy, wskutek czego w żadnym może iunym za- 
wodzie nie bywa tak wielu potrzebujących pra- 
cy, jak pośród pracowniczek igły. Korzystają 
toż % tego pracodawcy i pracodawczynie w 8po- 
sób doprawdy zasłagujący na publiczne skar- 
oonie. 

Bardzo często spotykamy w pismach peryo- 
dycznych codziennych ogłoszenia tej treści: 

«D» magazynu N. lub pracowni X. potrze- 
bne są zaraz staniczarki, spódniczarki, pauny 
podręczne itp.* 

Pomijając, że w największej ilości wypad- 
ków jest to tylko środek reklamy i że podobne 
ogłoszenie ma jedynie na celu zwrócenie uwagi 
klijentok na ogłaszający się magazyn lub praco- 
wnię, widocznie bardzo wzięte, gdy tak pilnie 
potrzebują pracownic. Ogłoszenia takie narażają 
biedne pracownice na próżną bieganinę i bezce- 
lowa stratę czasu Przypatrzmy się teraz, w jaki 
Bpósób załatwia się w przeważaej ilości wypad- 
ków sprawa pomiędzy pracodawczynią i. zgła- 
szającą się wskutek ogłoszenia pracowniczką. 

— (ego panua sobie życzy? — wita strojna 
dama xalęknioną dviewczynę, która nieraz. jest 
Jeż dobrze. wykwalifikowaną w swym zawodzie 
i maza sobą kilsą lat pracy. 

— Podobno poszukuje pani staniczarki, spó- 
duiezarki i t. p.? 


— A zkąd panna dowiedziała się o tem? 


BOZWÓJ — Sobota, dcin $ kwietnia IFẸ :. 
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Jako jego następeę wymieniają ks. Szczęrbać 
wa, b. prezesa moskiego Tow. rolniczego. 
* 


Reda uniwersytetu św. Włodzimierza w Ki- 
jowie' otrzymała w tych dniach urzędowe zawia- 
domienie, że ministerynm oświaty nie zatwier- 
dziło stypendyum imienia prof. ka. Trubeekiego, 
na które złożył 6000 rub. p. Szachow. Olmowę 
swą ministerycm motywuje tem, że „ofiarodawea 
miał ną względzie demonstracyę polityczną”, a 
nie względy pedagogiczne: 

Rada uniwersytetu upoważniła komisyę, zło- 
żoną z> profesorów prawników do wniesienia 
skargi do Senatu na decyzyę ministra. 


W „Nowostiach* zamieszczony został me- 
morat 286 nauczycieli w sprawie reformy szkol- 
nej. Memoryał wykazuje konieczność pogodzenia 
ważystkich typów szkól w ten sposób, aby szko: 
ly ogólab kształcące wyższego typu były bezpo 
średniem przedłużeniem szkół niższego typa. 
Nastepnie- memoryał domaga się wprowadzenia 
powszechnego i bezpłatnego nauczania początko- 
wego; utworzenia szkoły świeckiej ogólno kształ: 
cącej z wykładami w języku ojczystym ludności 
miejscowej; wreszcie 'oddauia szkolnictwa w rę- 
«e iustytncyj społecznych, 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Wśród urzędników różnych dekastenyj w 
SPeteraturgu, jak donosi Syn Otiecz», powstal 
projekt złożenia władzom właściwym zbiorowego 
mcmoryału urzędników petersburskich. W me- 
anoryale tym nrzędnicy zapewniają, że odczuwa- 
ją oni i znają dokładnie braki kierunku biurc- 


Helsingfors, 7 kwietnia. Wiele publiczności 
zgromadziło się na dworeu kolejowym w. oczekie 
waniu przybycia general-gubernatora. Książę 
Obvleń;ki wysiadł z pociągu na najbliższym przy- 


kratycznego i osobiście nieraz wiele cierpią | stanku i stamiąd udał się do domu generał gu- 
z powodu rutyny kancelaryjnej, widzi mi się | pernstora. a 
wladzy, tego systemu protekeyjnuego, który ni- Kamieniec podolski, 7 kwietnia, Rozpoczęły 


weczy wszelkie zdolności, Dalej memoryał za- 
unatza, że urzędnicy petersburscy uważają się 
także za obywateli Rosyi i nie mogą pozostać 
obojętnymi wobeć tege zamętu, jaki obecnie pa- 
nuje w całym krajn. (W konkluzyi urzędnicy 
przychodzą do wniosku o- koniecanokci niezwło- 
cznego zwołania zgromadzenia narodowego. 


sią posiedzenia dla ostatecznych prac nad re 
wizyą ustaw o włokcianach. 

Wyborg, 7 kwietnia. Śledztwo w sprawie 
zamachu ma życie gubernatora wyborskiego 
ukończone. Przestępcy: Rejnike, Rissenen i Pro- 
kope przeniesieni zostali do więzienia wybor- 
skiego! Sprawa oddana do sądu. Zdrowie Mia- 
sojedowa poprawiło się. 

Archangielsk, 7 go kwietnia. Odbyło się tu 
pierwsze zebrame giełdy archangielskiej. Preże- 
sem komitetu giełdowego obraao zarządzającego 
filją banka dla handlu zewnętrznego, Kryliczew- 
skiego. ( 

Hólsingfors, 7 kwietnia.  Uratowanie statku 
«Regulus», który osiadł na skale podwodnej oks- 
zało się niómożebne, skutkiem burzy. Załoga 
uratowana; wysłano ją na statkach ratunkowych 
|do Abo. Statek ubezpieczony na 160,000 marek, 
a straty wyniosą około 200 tysięcy marek. 

Petersburg, ©-go kwietnia. Telegram gene- 
| rała Charkiewieza do głównego sztabu donosi co 
następuje: D:'6 go kwietnia ochotnicy rosyjscy 
zmusili konnicę japońską do cofnięcia się % Bi 
dachodzy do Culnszn. Jeden z oddziałów rosyj- 
skich podszcdłszy /d. 4-g0 kwietnia rankiem do 
Cyciatuniu, zawiązał walkę z japończykami, po- 


w 


Grouo rodziców jeduego z gimnazyów pe- 
stersburskich, jak donosi „Zapad. Goł.*, postano- 
wiło zwrócić się do ministra oświaty z prośbą o | 
miezwłoczną rewizyę używanych w szkołach pod - 
ręczników. Do rzędu podręczników, które jak- 
najprędzej powinny być wycofane, zdaniem ro- | 
dziców, należą przedewsuystkiem  tendencyjne 
podręczniki historyi Iłowajskiego. Rodzice w pe- 
tycyi wej wymieniają cuły szereg popularnych 
podręczników, Kióre są stanowczo szkodliwe dla | 
młodzieży, pomimo, że zostały zaaprobowane 
przez Komitet naukowy ministeryum, Petenci 
domagają wię utworzenia przy ministerynm spe- 
cyalaej komisyi dla przejrzenia wszystkich pod- | 
ręczników z udziałem redzieów. Wyrażono tak- 
że życzenie, aby władze szkolne postaraly się o 
to, by pódręczniki były tańsze; wreszcie zapro- 


Tokio, 7 kwietnia, Koreśp. Reutera donosi: 
ı Główne siły oddziału rosyjskiego po bitwie pod 
| Gyaniptonen cofnęły się do Samianczeu, a część 
odeszla wzdłuż drogi ku Oenucha. Daia 5 go 
| kwietnia pa południe cd Sinluutunu, a o 8 mil 
na północ od Czytunu, rosyan nie było. Niewiel - 
ki oddział rosyjski zajmuje Tajsiu, o 26 mił na 

| wschod od Wejnanpymunu. 

Pekin, 7 kwietnia. Japończycy pośpiesznie 
kończą kolej z Fynchuanczenu do Laojann. 

Petersburg, 7 kwietuia. Pod przewodnictwem 
ministrą komanikacyj w dnia li ym kwietnia 
odbędziesię osobna narada. dla rozważania spraw, 
dotyczących najkorzystniejszego wyeksploatowa- 
nia, wszystkich „dróg komunikacyjnych w Sybe- 
ryi, wcelu przewozu ładunków na potrzeby armii 
i ludności miejscowej. 

Paryż, 7 kwietnia. Pociąg królewski przy- 
był tu o godzinie 6 ej minat 35 wieczorem. Król 
wyszedł z wagonu w towarzystwie Loubeta i po 
dziękował wn za przyjemność towarzyszenia 
w podróży, ściskając dłngo za rękę. Loubet od- 
powiedział, że wkrótce dozna. największej przy- 
jemności, przyjmując króla u. siebie, povsem pre- 
zydent odjechał Król rozmawiał z posłem an- 
gielskim. O godzinie 7 ej poseł odjechał, pociąg 
zaś królewski wyruszył o godzinie 7 ej min. 10. 

Paryż, 7 kwietnia. Nie ulega wątpliwości, że 
król Edward wymienił z prezydentem: Loubetem 
poglądy 1a kwestye, zajmujące w obecnej chwili 
świat dyplomatyczny. Świadkowie dawniejszych 
spotkań się prezydenta z królem stwierdzają, że 
wezorajsze spotkanie nosiło cechy większego zan- 
fania i większej bezceremonialności. | 

Marsylia, 7 kwietnia. Agencya Havasa dó- 
nobi, że król Edward pa dworcu powitany został 
przez prefekta Marsylii i oficerów załogi wła- 
snego jachtu. Po rozmowie z prefektem, król od- 
jechał na jacht, gdzie oczekiwała go królowa 
Aleksandra z rodziną: Terminu odjazdu yachta 
jeszcze nie oznaczono: 

Paryż, 7 kwietnia. Sędzia śledczy w spra* 
wie spisku wydal rozkaś dalszych rewizyj. Wieść, 
jakoby u L vałellois zaaleziono broń, jest nie- 
prawdziwą. 

Paryż, 7 kwietnia. D:putowany Rabier w kruż- 
gunkach izby oświadczył w sprawie odkrytego 
spisku, że kapitan załogi w Rochefort uprzedził 
go piemem'z d. 23 zom., iż w niektórych pul- 
kach nakłaniają oficerów do dezercyi i spisku 
przeciw istnieniu rzeczypospolitej. Przed miesią- 
cem Rabier otrzymał drugie pismo od rzeczone- 
go kapitana, wykazujące całą grozę przytoczo- 


jektowano urządzenie konkursów 2a najlepsze siadającymi w szeregach swych 6,000 chunchu- | nych faktów i dodające, że w sprawę zamiesza- 
podręczniki, urządzenie stałej kontroli rodziciel- ` zów. Raportów 0 rezultacie bitwy jeszcze i ny jest wyższy oficer, mający stosnnki z gene- 
skiej nad wykładami i t. d. niema. rałem Andróm, 7 
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lek magazynów i pracowni 
i ich klientek. 

Panie magązynierki i krawcowe, jeżeli nie 
wszystkie, to znaczna. ich większość, zwłaszcza 
cieszących sią klientelą wśród sfer wamożniej- 
szych, stroją się w drogie i modne suknie, dla 
reklamy interesu jak utrzymują, co znaczae nie- 
raz pochłania sumy zieh dochodów. Panie znów 
klientki ze sfer mniej zamożnych, a jednak usi- 
łojące dorównać strójem i doborem materyałów 
paniom ze kfer najzaraożniejszych, ubierają się 
po większej części na kredyt, którego" bardzo 
często nadużywają, nie płacąc swych zobowią 
zań w terminie, a niekiedy wcale, co znów sta- 
wia magazynierki i krawcowe w trudnem nieraz 
położenia i: rujnuje ich budżet. Wszystko to od- 
bija się na pracownicach igły, które nie za swo- 
je winy pokutować muszą. 

Są też i takie pracodawczynie, które dla 
powiększenia swych zarobków nie wahają się po- 
dawać klientkom swym fałszywych rachunków 
za tak zwane dodatki, nabywane zazwyczaj bar- 
dzo tanio, s liczone klientkom bardzo drogo. 
Z operacyami temi nie kryją się one bynajmniej 
przed pracownieami, nie bacząc, że demoralizują, 
je tym sposobem, tracą pośród nich powagę i 
szacunek. I dziwią się potem, gdy w dobrą in- 


— OQzytałam ogłoszenie w pismach. 
— No tak, ale ja nie wiem, czy panna co 
nmie?| 


krawieckich, jako też 


Pracowałam w takich i takich praco- 
wniach, uczyłam się kroju, posiadam odpowie- 
<nie świadectwo — następuje odpowiedź: 

— To mnie nie a nie nie obchodzi. U mnie 
panna musisz pracować bezpłatnie dni parę na 
próbę; zobaczę po robocie. 

Najczęściej po upływie tych dni próby mija 
potrzeba pomocy i pracownicę oddala się, jako 
niezdolną, lub też pracodawczyni poznaje po ro- 
bocie, że ma do czynienia z dobrze wykwalifńko- 
waną robotnicą i zatrzymać ją pragnie. Nie wy- 
raża jej, jedaak zadowolenia swego otwarcie, 
jeno półgębkiem, ofiaruje nędzną płacę, później 
dopiero obiecując więcej. Cxęstokrcć dobrze wy- 
kończoną robotę (akiej przeawnicy magazynier- 
ka umyślnie sproć każe, przyczem mie omieszka 
dodać: 

— Co pźnna mmie? Panna nic nie umie!) 
Panoa powinna jeszcze ze dwa miesiące praco= 
wać bezpłatnie! 

1 biśdną dziewczyna, która dokładając pil- 
ności i starań, sądziła, że nie w tym to w przy- 
szłym tygodniu doczeka się obiecanej podwyżki 
płacy, z westchnieniem i z goryczą w duszy wy- 
pełnia rozkaz pracodawczyni, ze łzami, w, oczach 
praje niepotrzebnie robotę, mad którą ślęczała 
kilka godzin, bo żyć przecież musi, innego miej- 
sca Lie ma na widoku i wystarać się o nie nic- 
łatwo, bo takich, jak: ona pracownic, więcej jest 
w mieście, niż potrzeba. 

Panie magazynierki i krawcowe utrzymują, 
że żadną miarą uie mogą lepiej płacić swym, 
pracowniczkom, gdyż nie wyszłyby na swoje. go rodzaju nie było kobiet uczciwych, skrom- 

A kto temu winien? nych, będących prawdziwemi opiekunkami swych 

Życie nad stan, zarówno samych właścicie- | pracownie, dbałemi nietylko o ich zarobek, re- 


ize swych pracowniczek, zbaczającej na manaw- 
ce, jako jedyny” wynik swych przestnóg, otrzy- 
waja pógardliwy, uśmiech i lekceważące! wru- 
szenie ramiolami. 4 A 

To może najsmutn 
kwestyi. * 


a strona omawianej 


tencyą, zwracając „słuszną uwagę którejkolwiek. 


Nie fiord aby, pośród pracodawczyń te- | 
y: 


gulowany wedle możności, o ieh zdrowie, ale i 
o ich morałność. Są to przecież rzadkie wyjąt- 
ki. Na cgół biorąc, skreślony powyżej obraz 
stosunków, panujących w magazynach i pracò- 
wniach ubiorów 1 strojów damskich, bynajmniej 
nie został  przejaskrawiony, ani też niedola' pra- 
cownie igły przesadzona. 

Niestety, nie mogą się one zrzeszyć z uwagi 
na różnorodność czynników, składających ich 
środowisko, nie umieją wytworzyć między sobą 
łączności, posuniętej aż tak daleko, aby zrzeszo* 
ne wywalczyć sobie mogły lepsze warunki bytu. 

Na usprawiedliwiwienie magazynierek i kraw- 
cowych przytoczyć należy w imię sprawiedliwo- 
bci, że najczęściej klientki zmuszają je do prze- 
ciągani» pracy po nad czas normalny przeź żą- 
danie wykończenia obstalunku w czasie niemo- 
źliwie krótkim i inne tym podobne fantazys, 
które bezwątpienia nie miałyby miejsca, gdyby 
nasze panie uświadomiły sobie, że i pracownica 
igły posiada prawo do ludzkiego traktowania jej 
potrzeb i warunków bytu; 

Jest jeszcze jeden odłam pracownic, które 
same sobie poradzić nie, zdołają, pomimo, że. wa- 
runki ich pracy są może gorsze, niź pracownice 
igły. Zmnuszone pracować vd godziny 6-ej rano 
do 11 w nocy t. jẹ przez godziu 17 biedue te 
istoty, istne białe niewolnice, nawet w święto i 
niedzielę niel znają, co tà wypoczynek,  Przeciw- 

| nie, w dni świąteczne praca» ich się zwiększa, bo 
Zwiększa się any midlar) A praca to ciężka, 
od świtu. do późnej < noey -na nogach, w bezu- 
stannym prawie, ruchu. * 

í Far ta na myśli. pracownice „w mleczer- 
niach. „| W. Mię d ETS 
Prawdziwe to bi ałe murzynki L 

Jamie. 


6 
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ROZWOJ — Sobota, dnia 8 kwietnia 1905 r. 
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Rabier uwiadomił prezesa ministrów, Rou- 
viera, tudzież ministra spraw wewnętrznych Etien- 
ne'a 0 tych pismach. Rouvier otrzymał takież sa- 
mo ostrzeżenia od innego oficera. 

Mówią, że spisek miał na celn wzięgie do 
niewoli prezydenta Loubeta, ministrów, tudzież 
prezydentów senatu i izby deputowanych, celem 
obalenia rzeczypospolitej na rzecz księcia Wikto- 
ra Napoleona 

Neapol, 7 kwietnia. Na obiedzie galowym 
w pałacu, król pił zdrowie cesarza niemieckie- 
go i rzekł, że dom królewski jest przepełniony 
radością z powodu zbliżającego się szczęśliwego 
wydarzenia. Również pił król za zdrowie szla- 
cheinego narodu niemieckiego, wiernego sprzy- 
mierzeńca Włoch. Wreszcie król wyraził zado- 
wolenie z powodu przebywania cesarzowej i 
dwóch synów cesarskich na ziemi włoskiej. Ce- 
sarz niemiecki, odpowiadając po niemiecku, ży- 
czył królowi narodzenia się następcy tronu i o- 
świadczył, że związek trójprzymierza jest silną 
i trwałą gwarancyą pokoju, poczem wzniósł kie- 
lich za zdrowie króla, królowej i csłonków do- 
mu królewskiego, witając jednceześnie tak 87m- 
patyczny dla cesarza uaród włoski. 

Paryż, 7 kwietnia. Odpowiadając na inter- 
pelacyę w izbie deputowanych, Dalcassó oświad- 
czył, że rząd dawno już wyjasnił swoją politykę 
w Marokko. Ugoda angielsko fraucnska nie mo- 
że grozić niebezpieczeństwem. Odtąd nie zaszły 
zmiany, któreby. budziły obawy. O rokowaniach 
w sprawie Marokka komunikowaliśmy dawniej 
tak, jak teraz powiadamiamy o wszystkiem, jako 
przyjaciele, którzy nie mają zasady nie życzyć 
sobie szybkiego załstwienia sprawy. Tak samo 
postępować będziemy na przyszłość, nie pragnąc 
szkodzić nikomu, Gotowi jesteśmy do rozpraw 
nad wszelkiem nieporozumieniem, Nie mogą dv- 
dać do tego nie więcej. Rząd zaproponował od 
roczeme interpolacyi w sprawie marokkańskiej. 
Wniosek ten przyjęto. 

Paryż, 7 kwietnia. <Temps> donosi, ze w cza 
sie rokowań nad konwencyą madrycką z roku 
1889, na którą powołuje się prasa miemiecka 
w usprawiedliwieniu polityki niemieckiej, Niem- 
cy oświadczyły, że nie mają w Marokko żadnych 
interesów i że przedstawiciel Niemiec przyłączy 
się do akcyi przedstawiciela Francji. 

Waszyngton, 7 kwietnia. Tutejszy poseł fran- 
cuski Jasseraud zapewnił miuistra wojay Tafta, 
że polityka otwartych drzwi przestrzegana jest 
przez Fraucyę Maroku. Taft zawiadomił Jusse- 
randa, 
na jest Rooscyeltowi. 

Pekin, 7 kwietnia. W prowincyach Czili i 
Szansi pojawili sią agenci japońscy; zbierający 
daty o liczbie mieszkańców, celem oznaczenia 
rozmiarów przyszłych podatków, jakie nałoży na 
kraj administracya japońska. Władze chińskie 
nie stawiają dotąd oporu. 

Sofia, 7 kwietnia, Rząd bulgarski w dal- 
szym ciągu zarządza energiczne kroki przeciw 
macedończykom w okręgu pogranicznym, 

Konstantynopol, 7 kwietnia. Zubójstwo w d. 

3i-ym marca w Prizrenie mahometanina z Dja- 
kowy przez serba prawosławnego, wywołało 
wzburzenie wśród muzułmanów z Djskowy, któ- 
rzy grożą przybyciem do Prizrenu i zemszcze- 
niem się na serbach. Wali zarządził wamocnie- 
nie strazy, Tutejsze koła dyplomatyczne sądzą, 
że rewizya konstylucyi kreteńskiej i inne ustęp 
stwa dla mieszkańców Krety uspokoją ich izmo- 
szą do zaniechania myśli przyłączenia się do 
Grecji. 
Wielkie wrażenie na sfery rządowe wywar- 
ła wiadowość pisma „La Presse“, jakoby mace- 
dońskie reformy, nieohięte żadnym terminem, 
w rokn bieżącym mie będą urzeczywistnione. 

Białogród, 7 kwietuia, Były sekretarz kró- 
lewski Baiugdzicz, skazany za obrazę rządu na 
więzienie. uciekł do Zemlina. 


że nota rządu niemieckiego przedstawio- | 


Londyn, 7 kwietnia. „Daily Express" donosi, 
że w Lahorze zginęło skutkiem trzęsienia ziemi 
16 europejczyków, w Darsale ranionych 
1400, wliczając w to 400 żołnierzów. W: krajo- 
wej dzielnicy miasta spustoszenia są ogromne. 
Pod gruzami domów leżą setki ciał. W innych 
miastach ofiarami są prawie wyłącznie kra- 
jowvy. W północnych okręgach liczą trupów na 
tysiące: 

Londyn, 7 kwietnia. Do gazet telegrzfają, 
że trzęsienie ziemi objęło całe północne Iudye, 


Brak wiadomości 4 Kaszmirn, Baltistanu, Ozitra- | 
lu, pozwala domyślać się, że centrum trzęsienia | 


przypadło na te okolice. Cały grzbiet Azyi ulegl 
wstrząśnienin. Mnóstwo ludzi zbiegło do chiń- 
skiego Turkestaau. 

Kalkuta, 7 kwietnia. Skutkiem trzęsienia 
ziemi w Darsalu zostało zabitych 7 dzieci euro- 
pejczyków i 140 żołnierzów, a 71 osób przepa- 
dło bez wieści. 


Otrzymane po południu. 

Mińsk, 8 kwietnia, W Nowogrcdzkim po- 
wiecie utworzył się komitet, mający na celu wy- 
stawienie pomnika dla Adama Mickiewicza, w 
miejseu jego urodzenia w Nowogródku. 

Charków, 8 kwietnia. Pracownicy baudlowi 
na zebraniu bardzo licznem, wysłali petycyę do 


jest | 


rostatek holowniczy, odpłynął do Mesiny, tamże 
odpłynął krążownik <Herta>. 

Ateny, 8 kwietnia. Biuro Havasa donosi,- 
W Parteuonie w Atropolis w obzeności króla, 
królowej, rodziny królewskiej, przedstawiciel: dy- 
plomacyi otwarto kongres archeologiczny. Króle- 
wicz wygłosił mowę na część starożytności He- 


; leńskich. 


ministra skarbu, do gubernatora i do prezyden- | 


ta miasta, z wyrażeniem swych żądań, 


wprowadzenie ll-godsinnego dnia pracy i O za- 
przestanie pracy w niedziele i święta. 

Jałta, 8 kwietnia. Poxostałe ślady zewnę- 
trzne rozrnchów zostały już maunięte. Bulwary 


| mają zwykły wygląd, magazyny otwarte i pro- 


wadzą zwykły handel. Wojska pozostawiono na 
5 tygodni, krążą jednak pogłoski, że pozostaną 
ono dłużej. 

Sofia, 8 kwietnia, 


Dziennik «Stampa» 


Przede: | 
| wszystkiem pracownikom handlowym chodzi o 


do: : 


nosi, że oddziały bulgarskie zostały w d. l-ym | 


kwietuia po uporczywej walee odparte. Bulga- 
rzy nciekli, zniesieni zabójczym ogniem wojsk 
tureckich. 
tami. 
Paryż, 8 kwietnia. Agencya Havasa dono- 


, bi, że spiskowcy usiłowali wciągnąć 4 oficerów 
piechoty kolonijalnej w Ramforte do aprzysięże- 


Sprawę oddano władzom sądowym. 
Wiedeń, 8 kwietnia. Prezes ministrów, ba- 
ron Gautsch, chory na różę. 

Badapeszt, 8 kwietnia. Isba deputowanych 
przyjęła wniosek Kossutha, dotyczący powołania 
komisyi w sprawie adresu do tronu. 


nia. 


Z ostatniej chwili. 


Petersburg, 8 kwietnia, Podług informacyi 
„Now. Wrem.* pomocnikiem namiestnika Kau- 
kazn, mianowany członek ministeryum skarbu, 
w radzie głównego naczelnika Kaukazu sułtan 
Kiriwgirej. 

Batawia. 8 kwietnia. „Daili Expres" donosi 
że wedle informacyi przybyłych na _dżonkach 
chińskich okręty wojenne japońskie, rewidują 
wszystkie cieśniny, przez które Rożestwieńskij, 
może się przedostać na wody chińskie. Torpe- 
dowoo i krążowniki były widziane w cieśninach 
Zondskiej, Tiarzo i Balli. W nocy okręty płyrą 
nie dymiąc i zo zgaszonemi światłami 

Singapour, 8 kwietnia, „Standard“ donosi, że 
0 70 mil na poładnio-xachód od portu ukazało się 
27 okrętów. 

Singapour, 8 kwietnia. «Dail Expres“ dono- 
si, że kapitan nadbrzeźnego okrętu widział o 70 
mil na poładnio-zachód od Penangu 27 okrętów 
wojeunych. Żadnych jednakże szezogółów nie 


„ zakomunikowano. 


Neapol, 8 kwietnia. Yacht Hohenzollern z 
cesarzem Wilhelmem na pokładzie, konwojowa- 
ez krążownik Książę Fryderyk Karol i pa” 

F A, 


Serbowie również cofnęli się z stra- | 


Ateny, 8 kwietnia. Wiadomość, podana z Sa- 
lonik, jakoby 250 greków wywołało rozruchy, 
jest bezpodstawną. 


Na intencyę pomyślnego zakończenia w sprawie 


polepszenia warunków bytv czeladzi rzeźniczych w Łodzi 
odbędzie się 


Nabożeństwo 


w kościele Św. Krzyża we wtorek 11 kwietnia o godzi» 
nie 10 rano. 

Zebranie się ezeladzi wyznaczone na godzinę 9- 
rano w Gospodzie 


przy ul. Juliusza M 13. 


440-2 


tozkład pociągów. 


Od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Ońohodzą z Ładzi: o godzinie (2.30, 7.10* 
12.05, 1.40, 3.15, 8.10*, 8.50. 


Pruyohedzą do Łodzi o godz. 8.00, 5-15, 
9.85, 10:15%, 3,30, 0.22 8.20, 11.80. 


Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu= 
mikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez presiadania). 
Kolej Warszawsko- Kaliska 
Odohodzą do Kalioxa: o g. 6.36, 11.49, 
do Warszawy: o godzinie 9.32, 2.30. 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
B.46, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 
nt, Łódź-kaliska do Koluszek 0.55, przychodzą z Kolu- 
szok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym druklem 


4.'0% 
Przychodzą 


| oznaczają czas od 6 wleczoram do 6 rano 


SPOBYRBRZMKKA, KWPBOROLOTHOZNE. 
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Ma Do numoru dzisiejszego dołącza się 
ogłoszenie «Sauatogea». Reprezeciantem jest p. 
S. Karczewski. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 


HOTEL VICTORIA. Inldnder z Zamościa — Ehrlich: 
z Warszawy — Rabe z Warszawy—Rothstand z War- 


szawy — Brylski z Warszawy —Siennicki z Warszawy— 
Gerklowicz z Kalisza — Reich z Łukowa — Rowtński 
z Blisawetgradu. 


„GRZEGORZEWSKI i KULESZA 


polecają Fariepiany, piani- 
na i melodykony 

Łódź, ul. Dzielna 26. 
Telefonu 510. 


75. ASAE SEESE POETY TTE WESEL RET A IA 3 å. 
MAGAZYN MEBLI Akce. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2: ss 


M przed przelówiąteCZNA! = 


Dumyltcę urządoenia pokojowe. Geny nizkie. 


ERD. a. 


Z ezem poleca się Szanowa Publiczności 


Magazyn Zjednoczonych Majstrów Stolarskich, 


Wilki wył mii: 7936 


442—1. 
stoły, otomany, 


biurka, szafy etc. 


PIOTRZOWSKA No 26. 


Kredensy, 


Dzielna I. "E 
WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ! Za 61 


WOJ — 


RE Bzielna il. 


3 —kop: sztuka: Pod X 7089 patentowany 


ływak do oleju. Jedyny w swoim rodzaju pływak i olej mojego wynalazku. Czas 
rak pałania 40 godzin, w ciągu jednego dnia zużywa sią oleju za 1 kop. Knot 


wystarcza na 3 miesiące. Olej nie rozszerza zapachu. nie dymi, pali si 


bez szelestu, 


nie pryska, szkła nie są zakopcone, pali się bez wody, funt kosztuje tylko 20 kop. a 
więc taniej, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju oleje. Mój olej można nabyć: Ry- 


nek Geyera 8, ul. Konstantynowska 13, 


ul. Franciszkańska 64 u Andrzeicza. -Mogę 


gwarantować tylko za olej kupiony w tych składach. Knoty oddaje się darmo w wy- 
mienionych kantorach. 


KAUKASKIE WINA 


fin, Nalewka z czarnych jagód, Malwa, 
Drzewo kampechańskie, Kwas pikrynowy, 
Kwas borny, — za co gwarentuja MML. 
wytrawnego lub słodkiego od 40 kop. do 


niefałszowane, nie zawierające. żadnej 
z wymienionych niżej farbek, jako to: 
Bordo, Fernambuk, Palong cukier, Fu- 
wiat maku, Sandołowe drzewo, Koszewka, 
Szafran. Potasz, Soda, Kwas salicylowy, 
D. Okojew. (ena za butelkę wina 
2 rb. 


Główny skład kaukaskich i naturalnych wia kachetyńskich 


M. ©. OKOJEW, 


1571 


ul. Dzielna Ke (I. 


26—24 


ac, ~ 
o sprzedania tanio zaraz meble salo- 
Howy-Rym: k nowe. Wólczańska X% 21 m. 2, można 
Redagujs prośby do wszystkich władz. | zastać od godz. 3 popoł. do wieczora, 
w kwestyi przesiedlenia, przyjęcia pod- 512—8—3 
daństwa, przywilejów, o wydawanie pass- De sprzedania gordon 5-miesięczny i 
portów, dekiaracye o obrotach 1 docho- buldog tresowany, mlody. Piotrkowska 
dach PY zaklanacTe. m Cast že- | 154, wiadomość u stróża. 501—383 
Jasnych. (Sprawdza listy frachtowe boft- - 32 
pište), Pa teag raa ea E konom oraz żona jego gospodyni, Zna: 


jąca się na gospodarstwie miecznem i 
waenio dowodów | prywatną korespondan- a 
GRE Binro otwarić GU SeA G LLAS Co 16 kuchni, poszakują miejsca zaraz na Wā- 


runkach bardzo przystępnych. Świadectwa 
sca 3U14—r-108 posiadają bardzo dobre. Wiadomość w 
F; Administracyi „Rozwoju“. 502 „2 


Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie Kusy ROPIE 
n 


Feliksy Arlet | syjski, polski, 


i arytmetyka. Codziennie 8—10. Widzew- 
w Łodzi | 


ska 104.. 2021-8-8 
ul. Przejazd Mż 8. , 


Bi śl joki 
aro pro: ali a 


Mer człowiek z cztereklasowem wy= 
kształceniem poszukuje posady. Ofer- 
ty w adm. „Rozwoju* pod lit K. C. 

E 507—3—..1 


| e kę RK R R. JK R ka 


$ Sinha koji iapa M. Zielińskiej 


SPACEROWA ŝi, — 


® 
4 


Mid człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Ofert: 


Potrzebna na wycliowawczynię do troj- 
ga dzieci inteligentna panienka 
do lat 30 z gruntowną znajomością nie- | wy Administracy! „Rozwoju“ pod B. 
mieekiego i 4 ciom, BH po- 1 1d 
znaniance, erty z odpisam iadactw seien faber toant Mat danao aAA 

5 * i š Sna faney sosny jest do sprzedania 
pod N. R WH aiaei Ewo Mpo 35 kop. tysiąc, Wiadomość Domi= 


4 
4 
4 


przyjmuje zapisy uczenic na całkowite kursy, po ukończeniu których, ucze- 
nice otrzymują Patenty z cechu. 


Przy szkole pracownia. 


~ Krój bielizny systemem wiedeńskim. pg 
Ceny i warunki bardzo przystępne. 


Suknie—olrycia. 


WWEGWwWOEWGEGÓGEÓGEYTW 


IE Cyrk Braci Truzzi 


przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. 


W sobotę, 7 kwietnia, WIELKIE 


W części druglej wystawioną będzie po raz pierwszy wielka świetna i wysta- 


wna pantomina baletowa w 3-ch aktach i 


EFEKTOWNE PRZEDSTAWIENIE. 


28 obrazach: 


DRAMAT w MEKSYKU. 


'Uczestniczy 150 osób oraz Corps de ballet. 
Anons! 


W niedzielę: 2 wislkie przedstawienia, o godz. 3 popoł. Buch gór, 


a wieczorem o godzinie 8 i pół Dramat w Meksyku. 


Wkrótce 
odbędzie się 


BENEFIS ayia 
WIOSNA: 


Otwarcie Sezonu. 


NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 
MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA- 
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ- 


NOSCI, PISZĘ SIĘ 


brw RUDOLFO TRUZZI, 


1905. LATO. 


Z POWAŻANIEM 
E, SZMECHEL 4 


- Magazyn ubiorów męskich, damskich i dziecinnych. 


Mieli©naóww -. 


W niedzielę 


9 kwietnia 


Koncert na sali. 


Występ pierwszorzędnych artystów. 
NOWOŚĆ! Komiczny duet Robert i Bertrand. 


Wejście 25 i 10 kop 


Letnie mieszkania 


są do wynajęcia w Przygo- 
nie za Pabianicami. Produkty 
spożywcze .na miejscu. 422-3-2 
po iz r A Ab zerka 


Piekarnia 
z posesyą, składającą się z 30 pojedyń- 
czych mieszkań, jest do wydzierżawienia 
zaraz na dogodnych warunkach. Wiado- 
mość w kantorze, Rokielńska Szosa 
„R 37. 416—3—2 


Na święta. 


Wina jabłkowe iie re 


dobroci, pa- 
F steuryzowane, 

od 40 kop. do 

1 rb. poleca 


F. ENDER, 


iPiotıkowska 103, dawniej 107.  439-3-1 


Poczatek o godz. 4: 


bi w Skierniewicach, 
6 pokoi, dwie weren- 
dy w ogrodzie, na lato 
lub rocznie do wyna- 


jęcia. Wiadomość w księgarni Michniew- 
skiej w Skierniewicach. 425—8—1 


Sklep rzeżnieki 


z dwoma pokojami i warsztatem do wy- 
najęcia zaraz. Ulica Andrzeja nr. 49. 
Bliższa wiadomość: ulica Piotrkowska 
: nr. 200, 3ie piętro, front, od 12—2 w po- 
| łudnie. 421- 


grudy 25 rt Nagra, 


Idąc z dworca przez ulicę Dzielną na 
Benedykta zgubiono grzebień szyldkreto- 
wy, wysadzany perłami i dwoma rubina- 
mi. Łaskawego rozy? uprasza się o 
odniesienie go na ulicę Benedykta nr, 41 
do M. Jarkiewicza. 130—3—1 


ój 
SL) 


niom Poddębice. 482—6—6 
Dnia 10 Kwietnia (28 marca) r. b. o Mona Rafaela (kopia) 35, Pojedy- 
godz. 11-ej rano przy ul. Piotrkowskiej nek Wołodyjowskiego 40, obrazy olej- 
38 167, będą sprzedane przez drugą pu- ne sprzedam. Piotrkowska 145—22. 514 1 
bliczną licytacyę: Pi agiel do sprzedania Ulica Piotrkow- 
maszyny przędzalnicze IM ska nr. 79. 516—8spśl 
i inne; konie, wozy, wolant, urzą- M ód na pudy I funty, Cena zniżona, 
dzenie kantorowe i inne przedmioty. | Główna nr. 9 mieszkania nr. 17. 


Oszinie! Fortepian salonowy, mało 
używany, i garnitur salonowy mabo- 
niowy do sprzedania. Zawadzka 36 m. 11, 
od godziny 2-4. 528_3,—1 
; Przcowna Józety, Piotrkowska pr. 14%. 
Potrzebne zdolne panny i nczenice oraz 


Oferty w Adm. „Rozwoju* pod lit. M. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 


437—1 508: 2 
509—2—2 
biady zdrowe, smaczne, 40 kop. Piotr- 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 505-8-3_ 


Qs*6a młoda, znająca się dobrze na 
: 
Drobne ogłoszenia. 

p. Aiwoksta Przys., Cegielnia- | [OE 145—22, druga brama: 516.22 
Qryczka i chomonto do sprzedania. 


gospodarstwie, poszukuje miejsca. 
Askana 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Piotrkowska 121 m: 5. 532—1 


Ca sea Pora Taag TT | omera a postó o naisara 
śpiewu i gry n linie. Meye dg R DBZ 
Łaskawe oferty składać w Administracyi | ParIzki krój, szybkie wykończenie, po- 


si a są: racownia Lublńskiej, Nauka kro- 
„Rozwoja* pod lit. F. M. BI—8—1 | ju sposobem łatwym. Widzewska M 127 


G'czyk 6-miesięczny do oddania ma | m. 14. 526—281 
własno Adres w  Administracyi Potrzebna prasowaczka zaraz. Mikola- 
„Rozwoj 52; 1 jewska 34, pralnia. 511—3—3 


D? sprzedania zupełnie nowe I elegan- Sprzedzm tanio fortepian i urządzenie 

ekie urządzenie z dwóch pokoi: sy- zowe. Andrzej 3 P 
falni i jadalni. Wiadomość między 2—4: | zygłakł 0-005 nr 16 zakład fry- 
lelniana nr. 26, I piętro. | 522—8—1 Sprzedam maszynę dobrą Singera | stół 
wa pokoje z kuchnią zaraz do w. duży, olszowy, dla krawca lub kraw- 
H k m. 5. 5 cowej. Piotrkowska 131 m. 8. 527—1 
D’ sprzedania zaraz sklep kolonialny, Tanio do sprzedania peleryna biała za- 

egzystujący 12 lat, z powodu zmiany kopiańska. Wiadomość w Administra- 


jęcia. Piotrkowska 121 m. 5. 


interesu. Wiadomość Targowa nr. 28. cyi „Rozwoju“. 530—1 
erm iS BI | gecene szwaczki do biellzay wojskowej 
D3nscy kra cy, staniczarki, spódpiczar- są potrzebne zaraz. Michał Oleher, 
ki i uczenice, potrzebni zaraz. Piotr- | Średnia nr. 55. 520—3—1 


kowska nr. 93 m. 10. 


„10 —525—8—1 | agitął paszport na imig Stanisława 
Dę?rze! tanto pierze bieliznę oraz męz- | * Owsiaka, wydany z magistratu miasta 

i damską garierobą È. Maszyń- | Łodzi. 518—3—1 
ski, 


ótka 14 811—6—6 Zegna paszport na imię Antoniny Kry- 

Do sprzedania za cenę przystępną plac siak, wydany z gminy Marchwacz, gu- 
z planem w Zgierzu przy ulicy Pa- | bernii kaliskiej. 526-3—1 

rzenczewskiej. Wiadomość u właścicielki 


pókoje I kuchnia na 2-iem piętrze do 
w Łodzi, ulica Drewnowska ua m. 18. wynajęcia zaraz. Zawadzka 17. 
281 


Zarząd Stowarzyszenia 
Wzajemnej Pomocy Pracowników Handlowych m. Łodzi 


na mocy § 53, 57, 60 i 67 Najwyżej zatwierdzonej Ustawy, zaprasza 
niniejszem pp. członków na 
Zwyczajne Ogólne Zebranie, 

w sobotę, dnia 2 (15-go kwietnia r. b., o godzinie 9-ej wieczorem, w Sa- 
li Koncertowej Vogla odbyć się mające. 

Porządek dzienny zebrania: 
1) Zagajenie posiedzenia. 
2) Wybór przewodniczącego Ogólnego Zebrania, sekretarza i ase- 


3) Rozjatrzenie protokułu Komisyi Rewizyjnej. 
4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania Zarządu za r. 1904. 
5) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu na rok 1905. 
6) Rozpatrzenie sprawozdania Biura Informacyjnego. 
7) Rozpatrzenie sprawozdania Biblioteki. 
8) Rozpatrzenie sprawozdania Rady Opiekuńczej Szkoły za r. 1903/4. 
9) Wnioski członków Stowarzyszenia. 
10) Wnioski Zarządu. 
11) Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej na rok 1905. G 
, 12) Wybór Prezesa i 7 członków Rady Opiekuńczej Szkoły Han- 
| dlowej na 4-lecie 1905—1908. = 433-1 


8 ROZWOJ — Sobota, 


| ZZ 


s=="c. 


Tanio srebrzy, złoci, nikluj 


N iniejszem mamy zaszczyt zawiadomić W.W. Panów, iż z dniem 1-ym 
kwietnia r. b. 392-4-3 


Kuźnia nasza 


BĘ Przeniesioną została na ulicę WIDZEWSKĄ X 84. "BE I 


Polecamy się W.W. Panom, jako długoletni współpracownicy firmy 
„Warikow i Kwaśniewski* 


Specyalne wzorowe angielskie kucie koni, 


wszelkie roboty kowalskie, stelmarskie, siodla: 
nicze, oraz wszelkie reperacye, wykonywamy z całą akuratnością i sumien- 
nością, po cenach bardzo umiarkowanych. Z poważaniem 


ANTONI NALBORSKI i LEOPOLD COŁOSZYŃSKI. | 


p 


lakier- 


warzywne, 


| W niedziele i święta od 9. 
H Dai 
Choroby wewnętrzne i dziecięce 


| Łódź, ulica PIOTRKOWSKA Je 88. 


dniu 8 kwietnia 1905 2. 


moczopiciowe i skórna 
Dr. SŁ LEWKOWICZ 


Zachodnia Nè 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. 0-147 


Dr. I. Krukowski 


Przyjmuje rano od 10-ej —1 l-ej 
i od 4-5'/, po poł. 


212—0-30 


J 


kwiatowe 
etc. poleca 


Nasiona zzz. um travi 


Cedufki nä PFR: Or IERREKA, U 
RERRRARPREPDRAAJTWY500000 
à KAUCYONOWANY KANTOR 

„PRACĄ: 


Łódź, Piotrkowska 120 


poleca; freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, 
osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, 

1525 woźaych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, 

1-70 niahki i służbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. 


Wożni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy „Prai 
AUANKEGZGNEZOAWIONCACZAWOGAŚ 


Fabryka wyrobów powroźniczych 


M. WMAiRińirnoha ieg 


BG ul. PAŃSKA M 9, mg '- 968-6-124) 


Poleca swoje wyroby:- Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Tasmy, 
Sznury, Siecie i t. p. 
ESAEREN 


æ 


ae e 


Administracya 


MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ | 


Dzielna Mà 30. 
Filie: Piotrkowska Na 30 i 84, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło Śmietankowe, świeżo 
golone | kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
any dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we fiako- 
nach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na flość. 
1604—r= 61 


Miejscowość klimaty= 
czno leśna; położona 
wśród. lasów Spalskich: 
restauracya, kąpiele 
a produkty na miejseu, poczta codziennie. lodó- 
„ orkiestra eo niedziela Komunikacyą przez Koluszki i Toma- 
szów Rawski 4 razy dziennie. _Półtorej godziny od stacył, sz 34. Wiadomość 
w Łodzi u właściciela, Zielona 11. 413—8—2 


INOWŁÓDZ ni mą Plin, 


Letnie mieszkania umeblowane, lekarz, apteka, 
rzetzne, Wanta, lawn-teniis, wszelkie 
wnia, fortepian, 


af bora NA apa 
ocli |, ogier, ardeński gniady, 6-lejni, 34/4w.,:0d 
li Willa tod lasam, | powiedni -no frachtu, również | do roz- 


plodu zdatny—jest do sprzedania za 300 ' 
rb., pod Warszawą. Blizszą wiadomość 
osiągnąć można: Łódź, Poładniowa nr 24, 
mieszk, "11. 105—6 2 


| kąpiele, wszelkie 
produkty na miejscu lub en pension, szo- 
sa Pabianicka. Adres: J. 
przez Wadlew. 


Belki żelazne, 
Wapno, Cement pierwszorzętnych marek, 


Łuszczewski, 
404—10—2 


MIESZKANIA | 
| 
1 


I 


Cegla ogniotrwałą oryg. „Ramsaya* i krajowa, Carbolineum, Gips; 
Płyty szamot. dla piekarzy we wszystkich ilościach zawsze na skła“ 
dzie u 


„„ Rudolfa Zieglera „,, 


Wsch dnia 32. Przejazd 82 i 06. 


274—10 8 g 


Połączenia telefoniczne. 


S tusni „Rozwoju, Przejazd J6 8 


| Ber Faliks Skusiawicz 


PEER RYZ ZZA ZPR OZZIE 
Aoesozent" Heol puu, Pop. Jogas? 26 Mapre 1905 r. 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 5 13. 
Przyjmuje: 12—1'/, pop. i 6—8 wieczorem. 


panie 5 6 popołu.  507-d 152 
W „niedziele i świeta od godz: 10-1 pov. 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu; 
10 %pół rano i od 5 do 7 wieczorem. 


Średnia nr. 12. 


Dy. klrotia, 


Choroby -skórne i weneryczne. 
Krótka nr. 9. 
Przyjmuje: rano do godz. 11, po południu 
od 6—8; paniż ód 5-6. W niedziele od 
8'/,—1'/, r. 1 od 24—4'/, pop. 346-116 


Kobieta-Lekarz 


d [i 4 
Fo Bogme Mligi 
Choroby kobiece i Akuszerya, 
mieszka obecnie: Piotrkowska 120 


przyjmuje/do 10 rano i od 3—5 popoł 
1096-r-117 


Dr. E Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo- 
ezowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 

od 11— 1- i 4—8, 246: 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M3. 

Zakład ortopedyczno gimnastyczny 
(skrzywienia krí lupa, choroby stawów 
1 mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgonowski 
(leczenie promteniami Rogntgenowskiemi). 

138—r—104 


Dr. F Klozentery 


przyjmuje 
z chorobami wewnętrzuemi, spec. nowo- 
wemi, (leczenie elektrycznością) od 10 


r.15—7 popołud, D 2 
——-—LLLLbevLnknnn 


Dr, Mittellandi 


Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej A% 200. 
Przyjmuje od 8—9), r. i od la PD. 


Dla: iryzyerów. 


Cile urządzenie 'fryzyerskie, 
skłądające się z 3 ch luster z konsolkumi 
oraz umywalka i im bardzo <tanio “ån 
sprzedanią. Wiadomość Dzielna nr. '3 

390—3—3 


j0—12 


A. Ereciński, Piotrkowska 123 
mmm Choroby weneryczne, 


i 
H 


| 
l 
| 
| 
| 
| 


m T7 


4 307-38-20 
Zakład Leczniczy 


Gdiiwyginao- Ginokologionay 
w Łodzi, ul, Południowa M 19. 
Pokoje pojedyńcze i wzpólne. Ca- 
łądzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarza 
ordynujący: chirurg Br. med: 
Mrusche, ginekolodzy: Ksawe" 
Kaufman. 


Puder „VENUS“, „jako 
niczny Subtelny I niedostrze- 


gany: Crem „VENUS“, 


oraz 
Jako nieodłączna potrzeba tos 
aletowa dia pań, dbających 
o zachowanie cery świeżej i 
zdrowej. Crem usuwa wszel- 
kie plamy, pryszcze, 

7 zaczerwienienia i li= 
szaje. (Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż 
w składach aptecznych i aptekach, 53-30-17 


Bitra_ Nauczycielskie | 


Rosciszewgkiej- 


| 
| Piotrkowska nr, 90, | 
— poleca —= 323-12 8 
nauczycieli, nauczyciel- | 
ki, freblówki, bony róż-| 
nych narodowości | 


Zatwierdzona przez władzę wyższą 


Szkoła kroju. 


Po otrzymania dyplomu akade- 
mii zagranicznej i zaliczeniu do cechu 
warszawskiego, -~ właścicielka magazynu 
firmy „Jóżefina* (Piotrkowska M 7) otwo- 
rzyła w Łodzi specyalną szkołę kro- 
ju, podług najnowszej metody francuz- 
kiej i angielskiej, Po ukończenia kursu 
dodaje się system Drezdeński bez żadnej 
dopłaty, Program kroju obszerny. Dla 
pań kursy dziecinne. Przy szkole specyni- 
na pracownia spódnióe W= 18 


kir ski, 


DŁUGA 21, 
przyjmeje sprawy | do * wszystkich 
instytucyj sądowych 1 administra- 
cyjnych. 1143166 


—jo= 


Kapelusze 


— poleca — 740178 


Antoni Marszał, =u 


Łódź, Piotrkowska 141. 
l | } lòkacya Jh 688 
dE d terminówa JI. 552 


na sumę rubli 1,000, wydana na imię 

|. Przytck i Ryfki Torner, 
dnia 11 sierpńia 1902 roku przez bódziie 
Towarzystwa Wzajemiego Kredyin N 
odwrótnej: stronie był podpis własnoręc 
ny Ryfki Tornec: ins blanco. (strz 
ż it taki nfema "zadnej 

e tpissza.się aaply it 
ja argystwa Wzajemiezo Kr 


4 


Wed 
PWego 


edfiwi ZA 
34 3 


Redaktor i wydawca W. Czajowsłię 


